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Dziś debata w spr emiec
Kompromisowa propozycja Francji w kwestii Triestu

i Krainy Julijskiej
r  • RYŻ (P A P ). Podczas zeb ran ia  inform a 

cyjnego m inistrów  apraw  zagranicznych ro z ­
p a try w an o  n ad al - sp raw ę kolonii w łoskich i 
T riestu . Zagadnienie odszkodow ań w ojen­
nych od  W łoch zosta ło  p rzekazane  z as tę p ­
com m inistrów .

M ołotow  p o p a rł stanow isk* Jugosław ii w 
spraw ie  K ra iny  Ju lijsk ie j, zazoacea jąc  iż nic 
u lega  w ątpliw ości, że w iększość ludności na 
p rzedm ieśc iach  i w okolicy T riestu  stanow ią 
Słow em . W raz  z innym i m niejszym i o śro d ­
kam i przem ysłow ym i, jak  M onfalcone i G o­
ry c ja  w K ra in ie  Ju lijsk ie j , o raz  L ublanie i 
M arybor w Jugosław ii, tw orzy T riest jeden 
n a tu ra ln y  kom pleks gospodarczy, k tórego 
rozw ój pod  zarządem  Jugosław ii będzie szyb 
ko postępow ał naprzód . M ołotow  p o d k reślił 
rów nież ustępstw a, jak ie  Związek R adziecki 
poczynił w spraw ie ko lonii w łoskich  i od ­

szk o d o w a ń  w ojennych.
B yrnes o raz  Bevin sk ła n ia ją  się obecnie 

k u  pro jek tow i francuskiem u, k tó ry  przew idu  
je  um iędzynarodow ienie  p o rtu  w T rieście, od 
dan ie  sam ego m iasta W łochom  i p rzy łącze­
nie do  Jugosław ii re sz ty  K rainy  Ju lijsk ie j.

W yw iązała  się d łuższa  d y sk u sja  w sp ra ­
w ie  określen ia  term inu, w k tórym  I,ibia -uzy­
ska n iepodległość. W obec stanow czego sprze 
c iw j zgłoszonego p rzez B idau lt, B yrnes w y­
sunął wniosek, aby tra k ta t  pokojow y z W ło 
cham i zaw ierSł^ postanow ienie, iż W łochy 
e rzek a ją  się praw a do kolonii. Sojusznicy 
zarząd zalib y  tym i ziem iam i przez .1 rok, po 
czym pow iernictw o zosta ło b y  przekazane  
ONZ Bevin na tom iast w ypow iedział się za 
n iezw łocznym  przekazaniem  pow iernictw a 
n a d  koloniam i w łoskim i O rganizacji N aro ­
dów Z jednoczonych P rzypom nia ł on, że W. 
B ry tan ia  zapew niła n arody  zam ieszkałe  Cy- 
renaikę. że n igdy n ie pow rócą pod  p anow a­
n ie  W łoch.

DZ1S D EBA TA  W  SP R A W IE  NlfeM IEC
Środow e posiedzenie k o nferencji będzie 

pośw ięcone rozmowom w stępnym  w spraw ie 
R zeszy niem ieckiej, gdyż M ołotow  p ra g n ą ł­
by najp ierw  zakończyć dyskusję  nad  p ro jek  
tam i trak ta tó w  pokojow ych z sa te litam i osi.

B yrnes podał do  w iadom ości, iż zaśtępca 
wojskow ego gubernatora  am erykańsk ie j s tre ­
fy okupacyjnej gen Cley o trzym ał in stru k ­
c ję  zaproponow ania  na posiedzeniu  so jusz­
niczej rady  kontro lnej w B erlih ie u tw orze­
n ia  spec ja lne j kom isji, złażonej z p rz ed s ta ­
w icieli 4 m ocarstw  d la  zbadan ia  postępów , 
poczynionych w rozbro jen iu  i d em ilita ryza- 
c ji Rzeszy N iem ieckiej.

O św iadczenie to  zostało  p rzy ję te  z zad o ­
w oleniem  przez w szystk ich  członków  konfe­
rencji.

CZY A LIA N C I W Y C O F A JĄ  SIĘ  
Z W ŁOCH

PARYŻ (P A P ). Na w torkow ym  posiedze­
niu M ołotow  zap y ta ł, czy tra k ta t  pokojowy 
* W łocham i będzie p rzew idyw ał wycofanie 
w ojsk  so juszniczych z W łoch Jeżeli tego 
ro d za ju  k lauzu la  zostanie w trak tao ie  um ie­
szczona. Związek R adziecki rów nież wycofa

swe w ojska z tery to rium  B ułgarii, tj. z ob­
szarów  położonych w zdłuż linii kom unika­
cyjnych z A ustrią .

Bevin ośw iadczył, że zgodnie z w aru n k a­
mi zaw ieszenia broni, nie B ułgaria , a R u­
m unia powinna by<  ̂ w zięta w tym  w ypadku  
w rachubę. Bevin d edał, że jeżeli będzie 
siągnięte porozum ienie w spraw ie w ycofania 
w ojsk w szystkich sojuszników  z A u s trii  — 
zagadnienie do tyczące pęzestaw ien ia  w ojsk 
w zdłuż linii kom unikacy jnych  czy to  we

W łoszech, czy na B ałkanach , będzie samo 
przez się rozw iązane.

B yrnes p o p a rł stahow isko Bovina i n a le ­
gał ponownie na p rzedyskutow anie  zagadnie 
nia austriackiego. M ołotow  sprzeciw ił się te ­
mu żądan iu , p o d k re śla jąc , że m inistrow ie 
spraw  zagran icznych  u siłu ją  już od 9 m ie­

s ięcy  zakończyć p racę  nad 5 trak ta ta m i po ­
kojowym i. W obec tego nie powinno się w 
tej chwili rozpatryw ać  jesecze .szóstej sp ra ­
wy przed  zała tw ien iem  pięciu w czorajszych.

Doenitz nie pozwało! ratować’
rozbitków z tonących okrętów ,

NORYMBERGA (PAP). Na w tor- „kom andosów "; SD rozstrzeliw ało 
kowym posiedzeniu Trybunału  zez- tych żołnierzy bez sądu. 
naw ał św adek obrony D oenitza ad- N astępnie prok. Phillim ore poru- 
m irał W «gner. O świadczył on, że szył spraw ę oficera m arynarki bry- 
Himmler chciał um eścić jeńców wo tyjskiej Evansa; należał on do załogi 
jennych w bom bardow anych mias- łodzi podwodnej, k tóra zatopiła n e* 
lach i nam aw iał H itlera, by rząd nie- miecki okręt wojenny ,,T rpitz ‘ E- 
m iecki w ypow iedzą! konwencję ge- vans po dostaniu się do niewoli zos- 
newską, dotyczącą trak tow ania  ień- tał w ydany policii niemieck ej i roz- 
ców przez strony w alczące. W  krzy* strzelany. N astępnym  świadkiem  był 
żowym ogniu pytań W agner przyz- b. adm, Godt. Ośw adczy! on, że Doe 
nał, że p raek saa ł w ładzom  woj- nitz w ydał rozkaz, by niem ieckie o- 
skowym  rozkaz H itle ra  o w y d a w a-, k rę ty  wojenne i łodzie podwodne nie 
n u w ręce niem ieckiej policji b e z - : ratow ały  rozbitków  slorpe W a n y c h  
pieczeńslw a (SD) członków sojuszn;- okrętów  sojuszniczych, 
czych oddz ałów  szturm owych, t. zw .l

Hoover jodzie po żfwnośc
do Ameryki Południowej

słów, żadne z 22-u państw , k tó re  os­
tatnio ódwiedził, nie posiada więcej 
zapasu= żywności, niż na 30 dni. P re ­
zydent Trum an sol daryzuje się ca ł­
kowicie ze m ną — ośw iadczył Hoo­
ver — zatw ierdził on bez w ahania na 
kreślony przeze mnie plan dostaw  
żywności do najbardziej po trzebu ją­
cych krajów .

WASZYNGTON (SAP). Trum an 
zwrócił się do H erberta  Hcrovera z 
p rośbą o odbyć e podróży do krajów  
południowej Am eryki, celem zmobi­
lizowania środków  żywnościowych 
dla głodujących krajów  św ia ta ,.Hoo­
ver Wyraz ł  swoją zgodę.

H oover udzielił w yw iadu p rzed ­
stawicielom  prasy. W edług jego

Repatriacja Niemców z Polski
odbywa się w sposób humanitarny

RZYM (PAP). Organ armii am ery­
kańskiej ,,S tars and S tripes" W k o re ­
spondencji r.a tem at repatriacji Niem 
ców z W rocław ia stw ierdza, że w a­
runki zapew nione przez w łądze pol­
skie rep a trian to m  niemieckim nie są 
pozbawione „naw et pew nego kom-

Międzynarodowa konferencja
so e jcs lls ły ess ia

LONDYN (SAP). 25-go m aja odbęj 
dzie się w Anglii, w C lacton on Sea 
socjalistyczna konferencja m ędzyna 
rodow a, w której wezm ą udział de­
legaci partii socjalistycznych z nastę 
pujących państw : Francji, W. B ry ta­
nii, Belgii, Holandii, Norwegii, Danii, 
Szwecji, Finlandii. Polski, Czechosło 
wacji. Austrii, W ęgier, W łoch i 
Szwajcarii. Na konferencję przyjadą 
rów nież delegaci P artii P racy z domi 
niów brytyjskich.

Inicjatorką konferencji w Cleucton

on Sea jest brytyjska Partia Pracy. 
P artia  P racy nic zaprosiła socjalisty 
cznych partii, k tórych  kierow nictwo 
znajduje się na emigracji, jak np hi­
szpańska pajp-a socjalistyczna. Nie 
zostali również zaproszeni socjal - de 
mokraci niemieccy.

P artia P racy zam ierza w ystąpić z 
inicjatyw ą utw orzenia Biura Koordy 
nacyjnego dla wymiany informacji o- 
raz ustalenia ew entualnych w spól­
nych w ystąpień.

fortu", co w ybitnie kon trastu je  z sy­
stem em  stosow anym  w swoim czasie 
p rzez nazistów , .k tó rzy  zmuszali w y­
rzucanych Polaków  do „forsow nych 
m arszów ". Polacy pozw alają Niem­
com na zabranie z sobą całego mie­
nia, kosztowności, ubrań  i żywności.

lak Pola er rządzą
w  K ł a d s k u

L O N D Y N  PAP. „M anchester G u­
ardian" zamieszcza obszerną kores­
pondencję z Kładzka. W  części po­
święconej polonizacji tych obszarów 
autor korespondencji pisze: „W  cza­
sie ostatniego roku zostały one kom ­
pletnie przemienione z niemieckich 
na polskie .chociaż Niem cy cianle je­
szcze pracują w fabrykach czy przed­
siębiorstwach samorządowych. M iasto 
K ładzk zwłaszcza tak zmieniło swój 
charakter, że naw et N iem cy mówili 
mi, że dzisiejszy K ładzk pod rządami 
Polaków  jest bardziej ruchliwym mia­
stem niż w czasie, kiedy tam rządzili 
Niemcy.

Subskrypcja PPOK rozpoczęta
W siyscy do kas!

Pożyczka dla Anglii
—  D epartam ent Stanu zapewnił mnie, że pożyczka nasza 

dla Anglii^ nie zostanie przez nią użyta w celu podniesienia 
produkcji bawełny w koloniach brytyjskich —  powiedział se­
nator M aybank, w czasie debat w Senacie amerykańskim, któ­
re zakończyły się mimo wszystkie przeszkody uchwaleniem 
pożyczki dla W . Brytanii w wysokości 3,75 m iliarda do­
larów, pożyczki, będącej przedmiotem długotrwałych pertrak­
tacji. Sprawa bowiem nie okazała się bynajmniej taka prosta, 
jaką pow inna byłaby być między serdecznymi przyjaciółmi —  
zastrzeżenia i to wcale nie błahej natury zarówno politycznej, 
jak i gospodarczej, wysunięte zostały przez oba państwa.

W  Stanach Zjednoczonych ujawniły się wyraźnie dwa sta­
nowiska w tej sprawie.

Jedno z nich to wypowiedź seaatora Maybanka, którego 
w id o«a ie  nie uspokoiły kontrargum enty innych jego kole­
gów, że... gatunek bawełny brytyjskiej nie może konkurować 
ze znacznie wyższym gatunkiem  bawełny amerykańskiej. Se­
nator M aybank dał swym obawom wyraz w czasie głosowa­
nia, kiedy 34 senatorów, przeważnie ze stanów południowych, 
głosow ało przeciwko udzieleniu pożyczki. Tak wiadomo, stany 
południow e Ameryki, to właśnie rozległe plantacje ' -w ełny—  
siedziba wielkich właścicieli ziemskich.

Co spowodowało, że p ozosta li,senatorowie w liczbie 46 
oddali swe głosy za udzieleniem pomocy niedawnej sojusz­
niczce b ro n i? Czyżby sentym ent ow ładnął złotem ? Może 
współczucie dla niedawnej towarzyszki broni, której z zapa­
sów złota i przyjaźni pozostały.obecnie tylko składy broni.)

Sięgnijmy znów do prasy amerykańskiej. Ciekawa wypo­
wiedź Franka Kennedy, daw nego am basadora Stanów Zjedno­
czonych w Londynie, na łamach „N ew  Y ork Tim es” rzuca 
światło na drugie stanowisko opinii amerykańskiej w spra­
wie 'pożyczki. Stwierdzając, że „w naszym własnym, dobrze 
zrozumianym interesie leży udzielenie tej pożyczki krajowi, 
który jest najlepszym klientem  Ameryki w zakresie handlu 
zagranicznego” , p. Kennedy sprowadza sprawę na tory po­
lityczne. Pisze on bowiem dalej: „N aród  brytyjski i jego tryb 
życia stanowi ostatnią zaporę Europy przeciw kom unizm owi 
i zadaniem naszym jest pom óc W . Brytanii w utrzym aniu tej 
lin ii” . Pod słowem „kom unizm ”, p. Kennedy rozupiie oczy­
wiście wszelkie postępowe reform y społeczne. A zatem kapi­
talizm amerykański spodziewa się, że chwilowo napełnione 
przez nich talerze Anglików' stać się mpgą zaporą nie do prze­
bycia dla potężnej fali reform  społecznych, k tóra rozlała się 
po całej Europie i w której utonęły bezpow rotnie i bez na­
dziei resztki starego kapitalistycznego ustroju.

N iepoślednią rolę pośrednika w sprawie tej pożyczki ode­
grał również praw dopodobnie Churchill podczas swej ostat­
niej bytności w Ameryce. Tego wypowiedzi zwróciły —  może 
mimowoli —  uwagę niektórych kapitalistów  amerykańskich 
na ten osłabiony, lecz niemniej jednak istniejący w Anglii ka­
pitał nastrojów, k tórć p. Kennedy określa jako „zaporę” .

Toteż pożyczka amerykańska udzielona Anglii jest pró­
bą —  próbą, która jeśli się powiedzie, może być wstępem do 
dalszych usiłowań w tym kierunku w innych krajach —  cof­
nięcia Europy na pozycje, z których ruszyła naprzód dzięki 
zmianom powojennym  i własnej, nieprzymuszonej woli.

T en  wygórowany procent, jaki Ameryka żąda od W . Bry­
tanii za swą pożyczkę, został należycie zrozumiany i oceniony 
przez Anglików. Przecież aiektóre rozmowy na marginesie 
pertraktacji szły naw et jeszcze dalej —  aż do unii anglosaskiej 
i podporządkow ania całkowitego W . Brytanii jej zamożnym 
wierzycielom. T e zbyt daleko idące zamiary oczywiście oka­
zały się całkowicie nierealne. W ypośrodkow ano jednak pewne 
w arunki, które usiłuje się obecnie jawnie czy skrycie narzu­
cić —  pew ne zobowiązania gospodarcze oraz postawę poli­
tyczną wobec zmian zachodzących w Europie. Że W . Bryta­
nia zdaje sobie sprawę z tego, o co chodzi, —  że niezbyt w iel­
ka ma ochotę na zaakceptowanie tego rodzaju uzależnienia od 
dalekiej sąsiadki amerykańskiej, z którą po sąsiedzku ma też 
inne rozmaite spory —  jest rzeczą pewną.

Pożyczka jakkolwiek pożądana, nie została przyjęta przez 
opinię angielską z żywiołowym entuzjazmem — w Izbie Gmin 
długi czas podnosiły się głosy krytyczne .poddające pod roz­
wagę, czy w ogóle W . Brytania pow inna tego rodzaju pomoc 
przyjąć.

, M imo tych obaw obu stron —  udzielającej i biorącej po­
życzkę —  weksel został przez kapitalistów  amerykańskich od 
nielubianego rządu socjalistycznego przyjęty, skoro C hur­
chill okazał się jednym z żyrantów.

Życzyć należy Anglikom , by weksel ten nie stał się testa­
m entem  —  ostatnią wolą angielskiego socjalizmu.

L. Zajączkowska.

Belgia popiera wniosek Polski
w spraw ie Hiszpanii

NOW Y JORK (RAP) R ząd belg ijsk i z ło ­
ży ł skargę w podkomisji R ady B ezpieczeń­
stwa do spraw h iszpańsk ich  w celu poparcia 
wniosku polakikgo, twierdząc, te  Hiszpania 
jest schronieniem przestępców faszystow­
skich Skarga Balgii podkreśla, ie  Hiszpania 
odm ówiła wydanie Belgii' Leona Degrella, b. 
przywódcy partii reksistów.

LONDYN (PAP) W M adrycie 
ozmowy pom iędzy am basadorem  

M allet, charge d 'a ffa ires Stanów  
nych i m inistrem  spraw zagrarftc  
pąnii, Artaja w sprawie mienia 
go w Hispanii oraz depatriacjl 
nych elementów nazistowskich

odbyły się 
brytyjskim. 
Zjednoczo­

n y ch  Hi**- 
niemieckie- 
niepoiąda-



Kalendarz głosowania ludowego
Tylko zam eldow ani będą umieszczeni n a  listach biorących

udział w referendum
Generalny Komisarz Głosowania Lodo­

wego podaje do powszechnej wiadomości 
następujący kalendarz czynności głosowa­
nia ludowego:

1. Nie później, niż 20 m aja — Woje­
wódzkie Rady Narodowe oraz Rady Naro­
dowe miast Warszawy i Łodzi zgłaszają 
Generalnemu Komisarzowi kandydatów na 
przewodniczących okręgowych komisyj oraz 
powołują każda 3 członków tejże komisji; 
praed upływem tego term inu Generalny 
Komisarz powołuje przewodniczących okrę­
gowych komisyj, a wojewodowie (w War­
szawie 1 Łodzi — prezydenci miast) dele­
gują po 1 członku do odnośnej komisji 
okręgowej.

2. Nie później, niż 27 m aja — przewod­
niczący okręgowej komisji powołuje prze­
wodniczących komisyj obwodowych, wcho­
dzących w skład danego okręgu.

3. Nie później, niż 30 m aja — Powiato­
we Rady Narodowe, wzgl. Rady Narodo­
we miast wydzielonych, powołują po trzech 
członków komisji obwodowej, a władze ad­
ministracji ogólnej I  instancji delegują do 
komisji po 1 członku.

4. Do dnia 30 m aja — zarządy miejskie 
lub gminne sporządzą oddzielnie dla każ­
dego obwodu głosowania w 3-ch egzempla 
rzach spisy osób, uprawnionych do głoso­
wania, wciągając każdego uprawnionego 
do episu w tym obwodzie, w którym  za­
mieszkiwał w dniu ogłoseenia ustawy, zaś 
repatriantów , którzy powrócili do k raju  po 
tym  terminie, wzgl. obywateli, którzy rów­
nież po tym  terminie amienili miejsce za­
mieszkania — na ich żądanie do dodatko­
wego spisu uprawnionych do głosowania, 
w  tym  obwodzie, w którym  zamieszkali nie 
później, niż 20 czerwca 1046 r.

5. Nie później, niż 1 czerwca — zarządy 
miejskie, lub gminne prześlą spisy osób 
uprawnionych do głosowania przewodni­
czącym obwodowych komisji w 2 egzem­
plarzach oraz przewodniczącemu okręgo­
wej komisji w 1 egzemplarzu.

6. Nie później, niż 1 czerwca — prezydia 
powiatowych, a w  miastach wydzielonych— 
Miejskich Rad Narodowych — ogłaszają 
w e wszystkich gminach (obwodach m iej­
skich)- za pomocą plakatów o podziale po­
w iatu (m iasta ' na obwody głosowania z 
jednoczesnym wskazaniem biura i godzili 
urzędowania obwodowych komisji, lckalów 
głosowania, terminów i midjsca wyłożenia 
spisów osób uprawnionych do głosowania 
oraz wnoszenia reklamacyj, zażaleń i sprze 
ciwów.

7. Od 3 czerwca do 9 czerwca włącznie— 
należy wykładać codziennie przez 5 godzin 
w  biurze obwodowym komisji spiśy osób 
uprawnionych do głosowania.

8. Do dnia 15 czerwca — przewodniczą­
cy obwodowej komisji prześle zażalenia i 
nieuwzględnione sprzeciwy przewodniczą­
cemu okręgowej komisji.

9. Do dnia 20 czerwca — przewodniczą­
cy okręgowej komisji rozpozna otrżymane 
zażalenia i sprzeciwy oraz nakaże obwo­
dowym komisjom ewentualne wprowadze­
nie zmian do spisów osób uprawnionych do 
głosowania.

10. Nie później, niż 22 czerwca — obwo­
dowa komisja — p" ewentualnym uprzed­
nim wprowadzeniu do spisu zmian, zarzą­
dzonych przez przewodniczącego okręgo­
wej komisji — ustala ostatecznie spisy 
osób, uprawnionych do głosowania.

11. Nie później, niż 22 czerwca — zarzą­
dy miejskie lub gminne prześlą sporządzo­
ne oddzielnie dla każdego obwodu głosowa­
nia spisy dodatkowe — przewodniczącym 
obwodowych komisyj w 2 egzemplarzach 
oraz przewodniczącemu okręgowej korrtT- 
sji — w 1 egzemplarzu.

12. 29 czerwca — należy wytężyć w biu­
rze obwodowej komisji do publicznego 
przeglądu przez 5 godzin -— ostatecznie 
ustalone spisy osób, uprawnionych do gło­
sowania oraz spisy dodatkowe.

13. 30 czerwca — głosowanie ludowe 
oraz ustalenie wyniku głosowania w ob­
wodzie.

14. 3 lipca — ustalenie wyniku głosowa­
nia w  okręgu.

GENERALNY KOMISARZ
GŁOSOWANIA LUDOWEGO

O B O W IĄ Z E K  Z A M E L D O W A N IA  
SIĘ PRZED G Ł O SO W A N IE M  

L U D O W Y M
Ze względu na zbliżający się termia refe­

rendum, Wydział Ewidencji Ludności Zarzą­
du Miejskiego w m. st. Warszawie przypo­
mina, iż zgodnie z uchwaloną przez KRN 
ustawą o przeprowadzeniu głosowania ludę- 
wego, w spisach wyborców będą umieszczo­
ne tylko te osoby, posiadające prawo głoso- 
wanią, które są zameldowane.
, Tym samym osoby, które nie dopełnią o- 

bowiąziku zameldowania, będą z konieczno­
ści pominięte w listach wyborców, jako nie 
figurujące w kartotece Wydziału Ewidencji. 
Każdy z mieszkańców Warszawy winien do­
pilnować umieszczenia go w listach głoso- 
ł^jania, by móc spełnić swój zaszczytny obo- 

’’̂ - K s m m a a a a n m B  jsm o

wiązek obywatelski. Pierwszym warunkiem 
figurowania w listach do referendum jest za­
meldowanie się w Wydziale Ewidencji Lu­
dności za pośrednictwem prowadzących met 
dunki.

Administratorzy domów i prowadzący mel 
dunki pod osobistą odpowiedzialnością win- i 
ni dopilnować, by wszystkie osoby, zamie­
szkujące na terenie danego domu, były za- j  
meldowane.

Zakaz lub odmowa zameldowania miesz­
kańca są sprzeczne z art. 7 Rozporządzenia 
Prezydenta RP z dnia 16 III 1928 r. o ewi­
dencji i kontroli ruchu ludności (,,kto prze­

bywa dłużej niż trzy dni, winien być zamel­
dowany") i pociąga za sobą skutki karne, 
przewidziany w art, 25 i 27 powyższego Roz­
porządzenia (grzywna lub odebranie prawa 
prowadzenia meLddisków, lub jedno i dru­
giej.

Każdy mieszkaniec domu, któremu admi­
nistrator luib prowadzący meldunki odmówi 
zameldowania, może złożyć zażalenie na 
winnego w odnośnym Starostwie Grodzkim 
Referat Ewidencji Ludności) — które zgła- 

"jącego się, w przypadku stwierdzenia je­
go zamieszkania zamelduje z urzędu, a win­
nego ukarze.

MliiiiiifiiagidsOHZ
NOWY JORK (PA P). Zagadnienie przy­

jęcia nowych członków przedstawicieli 
państw neutralnych do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych będzie prawdopodobnie 
przsdtniotem czwartkowych obrad Rady 

j Bezpieczeństwa. Przede wszystkim będzie 
j rozpatrywana sprawa przyjęcia Albanii po- 
1 pierana przez Związek Radziecki. W ciągu 
i robu bieżącego wpłynie szereg podań od 
i Szwecji, Islandii i prawdopodobnie Szwaj- 
* carii, które będą chciały przystąpić do ONZ.

ZSBR w sprawie Palestyny
| LONDYN (PAP).. Agencja R eu tya  do- 
; nosi z Damaszku, iż poseł radziecki w Sy- 
' rii zawiadomił rząd syryjski, iż Związek

il Radziecki poprze stanowisko Ligi Arab­
skiej w razie wniesienia sprawy Palestyny 
do Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Faszyzm i feudalizm we Włoszech
(Wywiad z tow. posłem St. Dobrowolskim)

Przed kilku dniami powrócił z 
Włoch do Warszawy poseł tout. Sta­
nisław Dobrowolski — przedstawi­
ciel Polskiej Partii Socjalistycznej 
na Kongresie Włoskich Socjalistów.

Socjalistyczna Agencja Prasowa 
zwróciła się do tow. Posła z prośbą o 
podzielenie się wrażeniami z podró-
iy-

Każdego przyjeźdżają*«go z Polski do 
Włoch uderza ogromna dysproporcja stopy 
życiowej pomiędzy klasą posiadającą, a łudź 
mi pracy — mówi tow. Poseł. Przyczyną 
względnego dobrobytu włoskiego jest mniej 
dokładne ograbienie kraju przez Niemców, 
W porównaniu z Polską, Związkiem 'Radziec 
kim, Francją łub Jugosławią .Po drugie po­
moc Anglosasów, celem zaskarbienia sym­
patii narodu włoskiego, poważne dostawy 
UNRRA, oraz 500 milionowy kredyt Stanów 
Zjednoczonych (wobec 90 milionów dla Pol­
ski) pr^-czyniły ,się do zażegnania głodu.

. — Jaka jest obecna sytuaęja przemysłu 
włoskiego? s

— Przemysł pracuje na małych obrotach. 
Brak surowca i paliwa powoduje wielkie bez 
robocie. Problem emigracji ludności jest 
wciąż aktualny. Francja, Belgia a ostatnio 
Czechosłowacja zatrudniłyby poważne kon­
tyngenty robotników włoskich.

Dlaczego lewica grecka
sprzeciwia się przyspieszeniu plebiscytu

L O N D Y N  PAP. D ziennik „D aily | gielski i Bevin, wypełnią, jego drugą
W orker” opublikow ał wywiad z b. 
premierem greckim Sofulisem . Sofu- 
lis oskarżył A nglię, że nie dotrzymała 
ona słowa, wyrażając zgodę na zmia­
nę daty plebiscytu w  sprawie monar­
chii.

,sDano mi do zrozumienia— pow ie­
dział Sofulis, —  że wybory i plebi­
scyt są dwiem a częściam i tego same­
g o  układu. Ja w ypełniłem  pierwszy 
część układu, oczekulac, że rząd an-

Pierwsze Targi Lipskie
po wojnie

LONDYN. Targi Lipskie dały możność 
wielu cudzoziemcom zapoznania się z sytua 
cją w radzieckiej strefie okupacyjnej. Ko­
respondent Reutera w Berlinie podaje, że 
m iał on „całkowitą swobodę poruszania się 
w Lipsku i bez żadnych przeszkód, Ł j. bez 
udziału urzędników radzieckich porozumie­
wał się z przedstawicielami wielu firm  re­
prezentowanych na targach**. Z Berlina do 
Lipska udał się on własnym samochodem, 
bez radzieckiego oficera konwojującego.

Ulice Lipska były udekorowane czerwony 
mi sztandaram i oraz kolorowymi emblem a - 
tajni państw  sojuszniczych. Tysiące samo­
chodów w  tym  wiele taksówek wiozło go­
ści wśród tłumów, zalegających ulice. Po­
czyniono wielkie wysiłki, aby sprowadzić

Islandia me chce 
baz amerykańskich
LONDYN (PAP). Islandia przeciwstawia 

się kategorycznie żądaniom amerykańskim 
udzielenia zezwolenia na utrzymywanie sta­
łych baz wojskowych w Islandii, uważając, 
iż jest to zamach na jej niepodległość. Na 
zgromadzeniach zostały ogłoszone protesty 
przeciwko okupacji- Islandii przez Stany 
Zjednoczone oraz żądanie wycofania wojsk 
amerykańskich

Anglia ma przekazać Stanom Zjedn.
k i l k a  w y s p

N. JORK. „New York Times" donosi, że
rząd am erykański wyraził wobec Wielkiej 
Brytanii życzenie, aby W. Brytania przeka­
zała Stanom Zjednoczonym prawa suweren 
ne nad kilkoma wyspami na południowym 
Pacyfiku, które obecnie znajdują się pod 
kondominium anglo -  amerykańskim. Cho­
dzi tutaj o wyspę Kanton, drobne posia­
dłości brytyjskie na Christman Island (po­
łudniowa część Hawai) oraz część wysp 
FldzL ')

dostateczną ilość żywności i napojów dla 
gości zwiedzających targi. Targi wykazują 
aa może zdziałać w ciągu jednego roku 
przy odbudowie przemysłu zniszczonego 
przez wojnę naród pobity, cierpiący na brak 
surowców, rąk  do pracy i środków trans­
portowych.

Wśród eksponatów znąjdują się wykona­
ne ze znaną doskonałością produkty prze­
mysłu niemieckiego, jak  aparaty fotogra­
ficzne, pomoce naukowe, radioodbiorniki, 
telefony, maszyny do pisania, maszyny dru 
karskie, samochody i rowery. Wszystkie te 
przedmioty są w dobrym gatunku, chociaż 
ceny ich są uderzająco niskie. Jednakże to­
wary te są do nabycia jedynie na podsta­
wie specjalnych zezwoleń władz radziec­
kich. Zakłady Zeissa oraz inne znane za­
kłady niemieckie sprzedają swe produkty 
po b. niskich cenach. Sumy uzyskane ze 
sprzedaży idą na pokrycie odszkodowań na 
leżnych ZSRR.

Związek Radziecki zorganizował w ten 
sposób życie w  swej strefie okupacyjnej, 
że zaspakaja on swe własne potrzeby, po­
trzeby arm ii okupacyjnej, oraz wypłaca 
jeszcze pokaźne dywidendy w przedmio­
tach, zaliczonych na rzecz odszkodowań. 
W ydaje się, że tajemnica sukcesów radziec­
kich polega na tym, że Rosjanie odrazu 
znacjonalizowali banki i zablokowali konta 
bankowe. Pozwoliło to władzom okupacyj­
nym na zupełne usunięcie czarnego rynku, 
na utrzym anie m arki na wysokim pozio­
mie. N ikt nie mą, więcej pieniędzy, niż to, 
co zaTóbi, i dlatego nie może spekulować, 
nie m ając funduszów na ten ceL Taka sy­
tuacja zmusza całą ludność do ciężkiej pra­
cy, za k tórą otrzymuje żywność.

Z 2.742 firm  biorących udział w targach 
92 proc. pochodzi z radzieckiej strefy i z 
Berlina, skąd przybyło również 92 proc. z 
ogólnej liczby 172.000 zwiedzających. Cu­
dzoziemców jest bardzo niewielu, przybyli 
tylko przedstawiciele sojuszniczych komi­
syj wojskowych.

część, a m ianow icie, że plebiscyt nie 
odbędzie się w cześnie niż w  r. 1948.

A nglicy nie pow inni zm ieniać przy 
jętych wcześniej decyzji. Jeśli p lebi­
scyt odbędzie się w obecnie istnieją­
cych warunkach, będzie on wielkim  
oszustwem . Rząd obecny składa się ze 
sług- królewskich, którzy nie posiada­
ją w łasnego programu, a poprostu o- 
trzymują instrukcje od króla” .

M O SK W A . PAP. Prasa grecka sze­
roko kom entuje zgodę A n glii i Sta­
nów  Zjednoczonych na przyśpiesze­
nie plebiscytu w  sprawie powrotu  
króla. M onarchiści przweli tę w iado­
m ość z radością, a republikanie z o- 
burzeniem.

'LONDYN (PAP). Trzej członkowie Partii 
Pracy: Tiffany. Dodd i Solley, którzy po­
wrócili z podróży po Grecji stwierdzili, że 
Grecja szybko przeobraża się w państw’0 fa­
szystowskie. Prawica prowadzi wojnę domo­
wą przeciwko wszystkim elementom demo­
kratycznym, które ośmielają się nie zgadzać 
z rządem.

W kilku wierszach
— Doradca dyplomatyczny brytyjskiego 

ministra spraw zagranicznych, lord Vansit- 
ta rt został w ybrany na członka akademii 
francuskiej nauk politycznych i  moralnych 
na miejsce zmarłego prezydenta Roosevfelta.

— We wtorek zanotowano w H crta Azo­
res (Wyspy Azorskie) trzęsienie ziemi, któ­
re trwało 36 sekund, powodując panikę 
wśród kongregacyj, znajdujących się w ko­
ściele na nabożeństwie.

—We wtorek, w  52-gim dniu swej gło­
dówki protestacyjnej, ’’'leming, uwięziony 
przywódca irlandzkich nacjonalistów, był 
bliski śmierci. Fleminga odwiedził kapelan 
więzienny, udzielając m u ostatniego n a­
maszczenia.

— Sojusznicza Komisja Kontrolna Zarzą­
dziła, by wszystkie pomniki wojskowe, 
wzniesione po 1914 roku, oraz wszystkie 
pomniki hitlerowskie zostały usunięte na 
całym terytorium  Niemiec.

— W Bukareszcie w procesie b. premie­
ra Antonescu o zdradę stanu prokurator 
wniósł wniosek o karę śmierci dla oskar­
żonego.

— Do obozu repatriacyjnego W Suczie 
(Egipt) przybyli kpt. Rozen-Zawadzki oraz 
14 innych więźniów politycznych Andersa, 
zwolnionych dzięki interwencji poselstwa 
polskiego w Kairze u władz brytyjskich.

— B. dyrektor -zakładów przemysłowych 
„Herman® Goering Werke” , dr Majzacher, 
został aresztowany i przekazany wojskowym 
władzom amerykańskim. Malzacher ma sta­
nąć przed Trybunałem w Norymberdze pod 
zarzutem pópełnieńa licznych # zbrodni w 
Austrii v czasie -

— Ja lie  są osiągnięcia poliiyczno-spoltcz cja w wewnętrzne życie włoskich stronnictw 
ne powojennych Włoch? ze strony Andersa objawia się w jak najo-

— My, Polacy możemy być dumni z na- hydniejszej formie, jak np. w napadach na 
szych osiągnięć, w porównaniu do Włoch lokale- partyjne stronnictw lewicowych oraz 
dzisiejszych. Nie chodzi tu tylko o fakt ist- wyprawach na teren Jugosławii. Wprawdzie
nienia ustroju monarchistycznego; Watykan 
próbuje wtrącać się w sprawy świeckie przez 
księży i zakonników (samych zakonników 
jest 400 tys.). Prócz tego istnieje nienaru­
szony ustrój kapitalistyczno-feudalny. W roi 
nictwie panuje feudalny system dzierżawy, 
gdzie pan, siedzący w mieście, w pięknym 
pałacu, otrzymuje 50% zbiorów od swego 
dzierżawcy.

Kartele działają bez przeszkód, a faszyści 
nie zostali usunięci z powierzchni życia pu­
blicznego. Sekretarz generalny włoskie! Pa­
rtii Socjalistycznej, tow. Nenni, stw: 
jako przewodniczący komisji do czystk.
administracji, że akcja zakończyła się zupeł­
nym fiaskiem, że jest uprawniony przez Alian 
tów do wymierzania kar nie wyższych, jak 
zawieszenie na przeciąg 6-ciu miesięcy w u- 
rzędowaniu, będące w istocie płatnym urlo­
pem.

— Jak przedstawia się faktycznie okupa­
cja Włoch? '

— Rzeczywistym okupantem Włoch jest 
dzisiaj Anders. Na ulicach Rzymu, Bolonii, 
czy Florencji widzi się więcej żołnierzy t. 
zw. Il-go Korpusu, niż wszystkich innych 
wojskowych łącznie,
v — Jaki jest stosunek ludności włoskiej 
do tych wojsk?

— Naród włoski w swej większości, nie­
nawidząc Niemców, z wdzięcznością trakto­
wał początkowo żołnierza polskiego. Obec­
nie, poza skrajnymi monarchistami i faszy­
zującymi grupkami i partiami, jak np. Partia 
Szarego Człowieka, które widzą w Andersie 
swego obrońcę — wszyscy ćhcą jak najszyb­
szego oswobodzenia z tej „opieki". Interwen

ostatnio tych napadów jest znacznie mniej, 
zawdzięczać to można interwencji Bevina. 
Klika Andersa składa się z sanacyjnych, 
doświadczonych dwójkarzy z osławionymi 
paszkwilantami z IKC na czele.

— Jak przedstawia się sprawa powrotu 
tych wojsk do kraju?

— Propaganda Rublów wraz z  andersow- 
ską żandarmerią odrywa przemocą żołnierza 
od kraju. Zjawienie się wojskowego z II-go 
Korpusu w naszej ambasadzie — to bohater­
stwo' za które grozi więzienie. List do kraju,

ił, : lub podjęcie listu, czy paczki grozi karnym 
w i  przeniesieniem. ' ' 1

Podczas działań wojennych rozpoczęto 
mobilizować jeńców b. armii niemieckiej, 
składającej się z Polaków z ziem zachod­
nich, przeważnie Volksdeutschow, którfy 
nowią dzisiaj 50% Korpusu. Wśród tych e- 
statnich panuje obawa, sądów i kar w Pol­
sce, podsycana przez agitatorów Anders*. 
Mam nadzieję, że ostatni dekret, regulujący 
tę sprawę, ułatwi naszej propagandzie od­
parcie tych zarzutów. Celowe byłoby powo­
łanie komisji weryfikacyjnej na miejscu w* 
Włoszech, tak jak to zrobiono w Jugosławii 
z Polakami z armii niemieckiej. To wszystko 
jest możliwe z chwilą odebrania Andersowi 
władzy. Chodzi o 107 tys. żołnierzy, ok. 
tysiąca lekarzy i inżynierów,

Na zakończenie tej sprawy z żalem trze* 
ba stwierdzić, że pomimo decyzji Bevina, 
władze wojskowe angielskie otaczają opici-- 
Andersa.

Ludzie Churchilla, pozostali jeszcze w woj 
sku'i w administracji, objawiają strach przed 
nową rzeczywistością.

Am erykańscy obrońcy w  Tokio
atakują trybunał sojuszniczy

TOKIO (SAP). Kpt. Furnesś, am e­
rykański obrońoa w  procesie genera­
ła Tojo i pozosta łych  27-m n japoń 
sk ich , przestępców  w ojennych doma-

Trybunął M iędzynarodow y.
Kapitan. Furness ośw iadczył, £ •  

n’e m ożliwe jest prow adzenia proce­
su w  sposób objektyw ny i spraw:*-

ga się, by oskarżeni byli sądzeni | ctliwy, jeżeli Trybunał sk łada się z 
przez osoby n ależące do narodow o- ; przedstaw icieli A liantów , którzy po­
ści neutralnych, a  nie przez obecny jb li Japończyków .

Przygotowania do w ielk iego  kongresu
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W dniu 14 bm. odbyły się w Warszawie
obrady delegatów zarządów wojewódzkich 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Obrady poświęcone były Ogólnokrajowemu 
Kongresowi delegatów i sympatyków Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, który 
odbędzie się W dniach 1 — 3 czerwca rb.

sztuki, wymiana wydawnictw, koresponden­
cji, wycinków prasowych itp. Omówiono 
również szereg zagadnień organizacyjnych, a 
m. in. współpracę z pokrewnymi instytucja­
mi, organizację kursów dla działaczy spo­
łecznych, objazdy zespołów teatralnych, :ip 

! kinowych, organizację bibliotek terenowych
Wiele ^iwagi poświęcono wymianie kultu- i  i lokali — klubów, świetlic, kursów języka 

ralnej polsko-radzieckiej,
ściślejszych kontaktów ze światem nauki

jak organizacja j rosyjskiego, wydawnictw własnych.

Osiem wyrokow śm ierci
na t e r r o r y s t ó w  2 woj. białostockiego

Sąd D oraźny w  Białymstoku rozpo­
znawał szereg spraw przeciwko człon­
kom  band terrorystyczno - rabunko­
wych.

N a  karę śmierci zostali skazani W a  
Iuś Czesław i M atys Kazimierz, a na 
8 lat w ięzienia skażany został W ojcie­
chow ski Michał.

Skazani bandyci dokonali szeregu 
napadów rabunkowych z bronią w rp

m ordowanie 9-ciu osób zostali skaza- 
jii na karp śmierci. Pozostali 3 człon­
kow ie bandy „Żubra” otrzymali karę 
5 —  8 lat więzienia.

Bwupdzinnna bitwa
pod Barania Góra ,

KATOW ICE (SAP). W pościgu za
ku na m ieszkańców w iosek pow. so- ŹruP3 bandytów , która grasow ała na

■...................................................  terenie pow iatu żyw ieck iego , doko*
nywując szeregu rabunków, g luton  
M. O. i U  B. w padł na trop p rzestęp  
ców, uc ekających w  kierunku Bara­
niej Góry. B andytów  osaczono w  le* 
sie na stok ath  Baraniej Góry. Próbo­
wali oni bronić się, korzystając z tru­
dnego, lesistego  terenu. W yw iązała  
się obustronna silna s ‘rzelanina trwa 
jąca około  2 godzin. W  rezultacie 20 
bandytów  zostało  rannych. O gółem  
ujęto 8 członków  bandy. W  ręce mi­
licji w padła broń i amunicja, w  którą  
p rzestępcy  byli' dofcrze zaopatrzeni.

kolskiego. C złonkow ie bandy terro­
rystyczno - rabunkowej: Łazarczuk
Roman i Lupa W ładysław , dokonali 
szeregu napadów rabunkowych i na­
kładali na ludność „kontrybucje” 
oraz ostrzeliwali jadących żołnierzy  
wojsk polskich i napadali na posterun 
ki Milicji. Obywatelskiej.

Łazarczuk skazany został na śmierć, 
Lupa zaś na 15 lat więzienia.

C złonkow ie W  i N  K alinowski 
A lfred, Jaremski Henryk, W iedro Eu 
geniusz, Tan i Antoni bracia B orkow ­
scy za przynależność do bandy terro- 
rv s tv cz n n -ra b n n k n w e i Żnh*-a” i za za
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Polska w Radzie Bezpieczeństwa
Wywiad specjalnego kerespeadeaia „Rabatnika" z taw. ankasadorsm Oskarem Lange, delegatem Polski

w Radzie Bezpieczeństwa Haredów Zledneezeaych
Nowy Jork> w maju.

Korespondent nowojorski .R obo­
tnika" zwrócił się do tow. ambasa­
dora Langego z prośbą o oświetle­
nie roli Polski w Radzie Bezp eczeń-

jasne. Rząd generała Franco jest os­
tatnim reżimem faszystowskim, któ­
ry isin enie swe zawdzięcza Hitlero­
wi i Mussoliniemu. Podczas wojny
rz ą d  te n  by ł fa k ty c z n y m  so juszn i

siwa Narodów Zjednoczonych , o i feCm " 9 sl ■ Udziełał ;cj pomocy po 
scharakteryzow an e postawy delega Hyęzaep gospodarcze, a nawet mdi 
cj. polskiej w "dotychczasowych d y - iŁarn£) Obecnie Hiszpan a pod rząda 
skusjach, które toczyły się na posie­
dzeniach Rady,.

bec wniosku polskiego w sprawie 
rządu generała Franco?

— W niosek polski o zerwanie §to
su nk ów  dyplomatycznych z rządem 
generała Franco uzyskał natych­
miast poparcie Fnancj , Meksyku i 
Związku Radz eckiego. Inn, członko­
wie Rady zajęli stanowisko mniej

mi faszystowskimi daje schron enie , 2^ JCyCj0Ŵ ne_ J S£jnakowoż wszyscy 
,menueckumu kapitałowi, memiec- ; jednomyślnie podpili rząd gen. F ren -, dcm Franc0

śmy, gdyż było jasne, że w  fazie obe­
cnej nasz wniosek o zerwanie stosun 
ków dyplomatycznych nie ma jesz­
cze większości. Istn eje zaś możli­
wość, że m ateriiły . które Komisja 
zbierze, będą tak obciążające, że Ra 
da Bizpieczeńslwa uchwali nasz 
wniosek i nastąpi zbiorowe zerwań e 
stosunków dyplomatycznych z rzą-

NIE CHCEMY DRUGIEJ 
LIGI NARODÓW

—  Jakie są wytyczne polityki pol­
skiej w Radzie Bezpieczeństwa?

— Polityka polska w Radzie Bez* 
p eczeństwa — odpow ada tow. Lan­
ge — zmierza do osiągnięcia dwóch 
celów. Po pierwsze — pragniemy u- 
czynić z Rady Bezpieczeństwa sku­
teczne nażzędzie zabezpieczenia po­
koju. Nie chcemy, aby była ona dru­
gą Ligą Narodów, słabą i n ezdolną 
do akcji, Powtóre—dążymy do uła­
twienia jedności w Radzie Bezpie­
czeństwa, a zwłaszcza jedności mię­
dzy wielkimi mocarstwami. Jedność 
taka jest bow-em koniecznym warun 
Hem  powodzenia Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych i uczynienia z 
niej tego właśnie narzędzia zachowa 
nia pokoju. i

SPRAWA IRAŃSKA
— Jak  w świetle tyca wytycznych 

przedstawi* s ę  stanów sko delega­
cji polskiej-w sprawie irańskiej?

— W sprawie tej — Drzmi odpo­
wiedź tow Langego — staraliśmy się 
zawsze zajmować stanowisko posre-
dn czące. Sprawa irańska byia w is- Generalny Pełnomocnik Akcji Sie-
tocie rzeczy sporem m’ędz<> Wielką wncj _  mjr. Lenkiewicz, udzielił 
Brytanią a Związkiem Radzieckim,i przedstawicielowi PAP szeregu infor- 
przy czym Stany Zjednoczone do pe macji, dotyczących realizacji planu wio

kem u przemysłowi w ojennem u! h>- ; CQ Przeds* awicicl S snów Zjednoczo 
tlerowsk m organizacjom polUycz- , h StelHn5u5i oSw adc2ył, te ee.
nym. które stam tąd zarzucają swą r du e.raeryk 5ń9kiego jest usu-
gestapowską sieć na cały śwja . 1st- j it J c n _ Franco od w |ad A,e
meją przy tym poważne poszlaki że ; Sta f j ednoc2one Drag ą , by się to 
w Hiszpanii uczeni niemieccy pracu- db \Q bc2 woj dv0IE‘ w8j w Hisz- 
ją nad nowymi rodzajami brom. 1 — 1
Styvwrza to niebezp eczeństwo dla
pokoju światowego.

W INTERESIE POLSKI LEŻY 
USUNIĘCIE TEJ GROŹBY

— W interesie Polski — stwierdza 
tow. Lange — leży natychmiastowe 
i radykalne usunięcie wszelkich o- 
środków, k tóre mogłyby się stać za- 
rzew eta nowej wojny.

WSZYSTKIE PAŃSTWA 
POTĘPIŁY GENERAŁA FRANCO

p*nii. W' odpowiedni oświadczyłem, 
że cele te w zupełności podzielamy.

KOMISJA PIĘCIU
— Jakie są cele , eadańia ,,Komi­

sji P ięcu". powołanej do zbadania 
sprawy hiszpańskiej?

—  C ekm  tej komisji jest zebranie 
materiałów, dotyczą— -h charakteru 
oraz działalności t  w faszystow­
skich w Hlszpc i fsr’ ? sfonnulowa- 
b e zaleceń dl* P ’ dy. łćTcie ma przed­
sięwziąć ŚTodki. Komisja ta powoia-

— A jakie było stanowisko innych i na została na wniosek delegat* au- 
członków Rady Bezpieczeństwa w®- j stralijskie^o. Propozycję tę przyjęli-

DALSZE KROKI PRZECIWKO 
RZĄDOWI GEN. FRANCO

— Czy przewiduje c e dalsze kroki 
przeciwko rządowi gen. Franco, o- 
prócz zerwania stosunków dyploma­
tycznych?

—  Owszem. Przewiduję taką moż­
liwość— oświadcza tow. Lange. Przy 
puszczam, że Komisja P.ęciu zbierze 
m ateriały tak obciążające iż udowo­
dni ponad wszelką wątpliwość nie­
bezpieczeństwo, zagrażające pokojo­
wi ze strony ośrodków hitlerowskichj 
i faszystowskich, mających swą bazę 
operacyjną w Hiszpazii. A wtedy 
trzeba będzie zażądać środków o- 
słfzejszych, niż zerwanie stosunków 
dyplomatycznych.

W ywiad przeprowadził Observer.

Bilans wiosennej akcji siewnej
Budżet podniesiony de wysakoici 2 miliardów złotych

wnego-stopnia popierały Wielką Bry 
tan.ę. Dążyliśmy do odroczenia dys- 
kusj, w sprawie irańskiej, bo chcieli­
śmy, by Rada Bezpieczeństwa zapo­
znała się wpierw ze wszystkimi fak­
tami. Takie samo stanowisko zajmo­
wała Austral.a, Poparliśmy żądanie 
delegacji radzieckiej, która domaga­
ła  s ę odroczenia dyskusji. Kiedy de­
legat sowiecki, Gromyko, opuścił sa 
le obrad Rady Bezpieczeństwa, de­
legat amerykański, sekretarz stanu 
Byrnes zaproponował wniosek bar 
dziej pojednawczy. Wtuosek ten po­
parliśmy. .

—  A drugi etap sprawy irariskifj, 
po zlikwidowan u sporu między 1^- 
nem a  ZSRR?

— Po osiągnięciu porozumienia i- 
rańsko - radzieckiego — mówi, 'ow 
Lange — rząd rański wycofał swą 
skargę z Rady Bezpieczeństwa. S ta­
nął śmy na stanowisku, że z chwilą, 
gdy skarga jest wycofana , porozu­
mienie osiągnięte —- nie ma poru A 
skoro nie ma sporu, nie ma orzed- 
miotu do dyskusji. Jednakże me 
wszyscy członkowie Rady Bezpie­
czeństwa podzielali ten punat widzę

sennej orki i zasiewu.
Bieżąca akcja siewna —• oświadczył 

mjr. Lenkiewicz — planowała na Zie­
miach Odzyskanych wyoranie pod 
wiosenny zasiew i w celu podniesie­
nia kultury gleby — ogółem 1.300.000 
ha; w tym milion ha zbożem, ziem­
niakami i warzywami. Poza tym akcja 
objęła pomocy 30 powiatów — naj

akcji siewnej 5 tys. koni dla rolników 
na Ziemiach Odzyskanych.

Jeśli chodzi o ziarno siewne, jedy­
nie dzięki nieocenionej wprost pomo­
cy Związku Radzieckiego znaleźliśmy 
pokrycie na tegoroczny siew. Od 
ZSRR otrzymaliśmy nie 50 tys. ton 
ziarna, jak to było przewidywane, ale 
i 00 tys. ton.

— W ram ach subwencji dla pow'a 
tów zniszczonych na starych tere­
nach zoslało ustalone m. in. wykona 
nie 25 tys. ha bezpłatnej orki dla n*j

bardziej dotkniętych wojn* —  w da w biedniejszych rolo ków eraz zaplauo-
nych województwach. Dla wykonania 
planu uchwalono budżet w wysokości 
półtora miliarda złotych, który nastę­
pnie został podniesiony do 2 miliar­
dów 20 milionów zł.>

Mówiąc, © realizacji planu muszp 
przede wszystkim wspomnieć a dwu-

wwno wykonanie 150 tys. ha orki po 
cenie urzędowej 525 zł. za ha. Pracę 
powyższą wykonuje tysiąc trak to ­
rów. Pl«« zostanie wykonany w 90 
proc.

Pla* sadzeni* ziem naków  jest aaj-
krotnym zawodzie, jaki nas spotkał! b a rJ f ei PalW  * najtrudniejszym

BY MAŁE PAŃSTWA NIE STAŁY 
SIĘ PRZEDMIOTEM ROZGRYWEK 

WIELKICH MOCARSTW
— Uważamy tę sprawę za bardzo 

istotną dla państiy mniejszych — cią 
gnął tow. Lange. — Jeśli bowiem 
państwa mniejsze nie będą m ia ły  pra 
wa, że skoro raz wniosą skargę do 
Rady Bezpieczeństwa, staną się 
przedmiotem rozgrywek wielkich 
m ocarstw i przestaną panować nad 
biegiem wszczętej przez sieb.e spra­
wa wycofania swych skarg .rndług 
własnego uznania, to  zachodzi cba- 
wy.

REAKCYJNE MANEWRY
Tow. Lange w dalszym ciągu roz­

wija swe poglądy na bieg sprawy i- 
rańskiej w Radzie Bezpieczeństwa, 
poruszając niezwykle istotny moiyw 
polityczny, który zazwyczaj przemil 
czany jest przez prasę reakcyjną.

— Oprócz tego k erował nami w 
oprawie irańskiej, dodatkowy motyw 
polityczny. Sfery reakcyjne na Za­
chodzie wykorzystywały tę sprawę 
dla napastl wej nagonki politycznej 
przeciwko ZSRR Jednym z elemen­
tów tej nagonki byle właśnie chęć 
zatrzymania sprawy irańskiej na po­
rządku dz ennym obrad Rady Bez­
pieczeństwa mimo porozumienia mię. 
dzy Iranem * ZSRR i wbrew woli 
rządu rańskiego Uważaliśmy, że w 
intresie demokracji należało się tym 
manewrom reakcyjnym przeciwsta­
wić.
FRANCO ZAGRAŻA POKOJOWI 

ŚWIATOWEMU
—  A jak się przedstawia sprawa 

hiszpańska?
—  Motywy nasze w tej sprawie są

ze strony UNRRA —  mówi mjr. Len 
kiewicz. N ie otrzymaliśmy ani ocze­
kiwanej ilości traktorów, ani zapowie 
dzianych 50 tys. ton ziarna. Stanęliś­
my wobec nadzwyczaj ciężkich próbie 
mów. Zamiast planowanych 7 tys. 
traktorów, zostało zmobilizowane do 
pracy n* Ziemiach Odzyskanych ó 400, 
jednak 30 do 40% z tej liczby wyma­
ga cięąłych remontów. Daje się do­
tkliwie odczuć brak części zamien­
nych, jak również mamy zbyt szczupłe 
kadry fachowców — mechaników i 
traktorzystów. W  tej sytuacji konie­
czna była mobilizacja końskiej siły po 
cięgowej oraz zaprzęg bydła użytkowe 
go, który musi zastąpić niedobór w 
pracy traktorów. Ponieważ na Zie­
miach Odzyskanych mamy zaledwie 
około 120 tys. koni, wielu rolników 
w tych warunkach musi uprawiać zie­
mie łopatami.

Mimo tych trudności, według nie­
pełnych meldunków —■ na dzień 2 
maja zaorano aa Ziemiach Odzyska­
nych 795.443 ha, z czego traktory wy- 
orały tylko 213.317 ha. Obsiano w 
tym czasie 519 039 ha.

W ydatną pomoc okazują osadni­
kom jednostki W ojska Polskiego.

Również Armia Czerwona okazała 
wielką pomoc, przekazując w trakcie

problemem. Do 10 b. m- Akcja Siew­
na otrzymała 40 tys. ton z emniaków 
w tym 10 tysięcy ton przybyłci z Cze 
chosłowacji. Przewidywane było na­
tomiast do zasadzenia w ramach Ak­
cji 200 tys. ton. 100 tys ton m ało 
wpłynąć ze świadczeń rzeczowych o- 
raz 100 tys. tan z zakupu przez >,SpO 
łem" u* wolnym rynku W tej liczbie 
z województw, poznańskiego i po­
morskiego miało wpłynąć łączaie 90 
tys, ton. Opieszałość administracji i 
lokalny pa tr otyzm miejscowego spo 
łeczeństwa, zmierzający do zatrzy­
mania u siebie zapasów ziem opło- 
dów, zahamował pomoc dla Ziem Od 
zyskanych i starych powiatów. W lu­
belskim które mteło dostarczyć 15 
tys ton ziemniaków, działają jeszcze 
w różnych m ejicowościach bandy 
NSZ-u, które napadają na transpor­
ty z a rm  i ziemniaków.

Jedyne wyjście widzę w bezzwło­
cznym ściągnięciu zaległości obowią 
zkowych dostaw oraz w zorganizo­
wanym zakupie ziemti aków po ee- 
nach rynkowych od gospodarzy, któ 
rzy zdali świadczenia i posiadają je­
szcze większe zepasy. Chodzi bo­
wiem e gospodarcze wzmocnienie 
Ziem Odzyskanych jeszcze w bieżą­
cej kampan i siewnej Należy parnię-

Ku czei poległych
bohaterów radzieckich

W  Grudziądzu odbyło się w „dzień św ię­
ta Zwycięstwa odsłonięcie pomnika ku czci 
poległych bohaterów Armii Czerwonej. 
Liczni przedstawiciele organizacji i społe­
czeństwa złożyli u stóp Pomnika Poległych 
wieńoe.

W dniu 9 m aja został odsłonięty-w Toru­
niu, w ramach „Święta Zwycięstwa" ku 
czci bohaterów Armii Czerwonej, pomnik 
Obudowany z ofiarności społeczeństwa to­
ruńskiego.

Współpraca inżynferów
polskich f szwajcarskich

W Szw ajcarii powstało „Stowarzyszenie 
Inżynierów Szwajcarskich i Polskich — 
Szwajcaria — Polska", które siara się za­
interesować wybitne firmy i fachowców 
szwajcarskich współpracą w odbudowie 
Polski. Jako odpowiednik powstał w Pol­
sce S. I. P. S. (Stowarzyszenie Inżynierów 
Polskich i Szwajcarskich). W najbliższym 
czasie projektowany je3t wyjazd dc Szwaj­
carii ekipy inżynierów polskich.

tać, że około 2,5 m liona ha ziemi na 
terenach zachodnich leży odłogiem. 
Udział w zagospodarowaniu ich jest 
obowiązkiem wszystkich rolników.

Konkurs
na h is to r ię  ruchu  PPS 

w  la ta c h  1920— 1339
BYDGOSZCZ (SAP). Komitet 

Wojewódzki PPS, pragnąc upamięt­
nić okres socjalizmu na odcinku po­
morskim, postanowił ufundować trzy 
nagrody pieniężne dla autorów najle­
piej napisanej historii ruchu PPS w 
okresie lat 1920 — 1939 na obszarze 
obecnego województwa bydgoskiego, 

Nagroda pierwsza wynosi 2.000 zł., 
druga 1.500 zł. i trzecia 1.000 zł.

Niezależnie od tego W K —-  PPS 
wezwał wszystkie zarządy powiatowe 
do nadesłania materiałów z zakresu 
dziejów Partii na podległych im te­
renach.

Brzeg/ad prasi;

Warunki służby w ORMO
Napływ ochfttaików. stale wzrasta

•chohaior pragaąoy wstąpić dc asorogów woględaie płacić z* podwrięeęae ewiM eatm
Oahotaiecaj R«»M-wy Milicji •k7.y«uj« akie 
rawania pezec dem*kr*tyeitie psrtie poli­
tyczne, arganiiaaja spolewne Lub związki 
zawodowa. O* ezaau oj'!»*r.a*:# werbun­
ku dsje się zaabaarwewać stale wzraztaja- 
•y aa pływ achptników, saezególni* pepraez 
związki aa wodo we i erga iweje młodzie­
żowe.

Ochotnik po prajściu przez Komisję 
Kwalifikacyjną otrzymuje przydział Ae ed- 
powie4nie»e dlań fcomiserlebi M. O., gdzie 
2 lub S Ntiy na tyiaieA odbywa ćwicze­
nia według ogleezoneee plonu.

Ogłoszony plan ćwieaen ORMO oboKrią- 
euje zakłady preoy, ze trudniąjąee ochotni­
ków, do Honorowania ogłoszonych termi­
nów. O tte ćwiczenia ORMO wypadają »v 

pracy zakłady w <nay bez-

godżiny pracy.
Plan ćw-lezeia, przewidujący pełne wy w. 

kolenie milieyjnc wojskowe, obejmuje e 
prócz wykładów teeretyeaaych musztrę 
otae ćwicasiaia z broa ą. Dni* 12 b. m. 
ORMO z teraau I-go Komisariatu przeszła 
już na Bielanach pierwsze ostre strzelanie 
ORMO pofiada tarci włame otrzymeną z 
Komendy Główno? M. ©.

Przosehueaie odbywa *m pod kierun­
kiem iaetrwkterów M. 0 .  eraz włosayah 
Instruktorów ORMO wyezkeleayoh sa spe- 
ajalayoh kursach iostruktorskieh. Pe prtej 
śeiu pełnego wyszkolenia oddaieły ORMO 
zostają użyte do akcji. Służbę w ORMO jest 
bezpłatoa, daje jednak członkom pełne u- 
prawnienia funkcjonariuszy M. O. do od­
znaczeń, nagród, opieki lekarskiej, ulg róż­
nego rodzaju, itp.

„PREZYDENT" RACZKIEWICZ 
W ostatnim numerze „Odrocize- 

nia” Mieczysław Pruszyński opowia­
da interesujące azczegóły o powsta­
niu polskiego rz |du  emigracyjnego 
w  Paryżu we wrześniu 1939 roku. 

Kawy wąd polski zamieszkiwał pra­
wie w całośoi v ikromnym lewobnzeż- 
aym Hotel du Danube. Tu podczas swych 
przedwojennych paryskich pobytów sta­
wał generał Sikorski aa lat swej opozy­
cji, tu stawali jego przyjaciele zarazem 
polityczni jak osobiści Kot, Strońsio, 
Strasburger. W aiRaich salonach Hotel 
du Dasiube powstał nowy rząd polski w 
ostatnich dniach a raczej godainach tra- 
jpornego wrzośnia.

.Todnog* z piorwacrah ^otk*ł»o* w Pa- 
ryau Aleksandra. Ładooio, * którym przed 
wojną nieraz grywałam .w bridge** u pro 
fesore Tennenbaume. Zapytany co pora­
bia, odpowiedaiał:

— Jak b ,  aie wie pan? Jestem jednym 
z siedmiu ooionków rządu!

Po czym umówiliśmy się u* dłuższą 
pogawędkę w kawiarni i tam minister 
Ladoś opowiodział mi iatorosujące kuli­
sowe hiaterie stworzenia tego omiaracyj- 
nepo rządu. Więc najpierw Moócdoki nje 
ehciał podpisać swej rezygnacji ae stano­
wiska prezydenta. Naw ambasador ar Ru 
munii, Roger Raczyński z toudem go 
do tego namówił. Po czym Mościcki mia­
nował swym następcą generała Wienia- 
wę-Długoszewskiego, wówczas ambasado­
ra w  Rzymie. Wieniawa przyjechał do 
Paryża, gdaie Sikorski i inni przywódcy 
dawnej demokratycanej opozycji odmó­
wili współpracy z tym tak sztandaro­
wym oziowiakiera dawnego reżimu. Wie­
niawa miał a  kieezoai podpisaną m blan­
co aominaoję aa prezydenta, ale pnrez 
kilka dni zastanawiał się onyje accwisko 
tam wpioaó. Czolcał, a* asoee Sosakew- 
sHś zjawi się w którymś noutsolaym kra­
ju — al* tm  lulał się josmoe wtodp po 
Karpatach. A i prejrjoohał właśnie da Pa­
ryża Raeakiowioe, przedwojenny w a je wo­
ła  pomorski i pronos Rody Polonii Za sra- 
nieanej i w braku mieszkania samiesekatł 
u swego dawwog* sekretarza, który obe- 
oaie m ał posadę w ambasadzie i z tego 
tytułu był azozęśliwym lealsdaezem mie­
szkanka. Reezkiewee właśnie aię zasta- 
nav'iai, jaką by skromną posadkę zna­
leźć dla przetrwania aogrenioą tej woj­
ny gdy zadawani* lale‘‘on i Raczki er,-Lae 
dowiedział się, że a wek Wiania wy na­
stał prezydentem Rzoocypospolitej. Wkrót 
ce miał do dyspozycji piękny pałac pod 
Angers. Senator Raczkiewioz roapoesął 
od koaapiomisa z opozycją i powołał rząd 
Sikorskiego.

U N R R A  
„Życie Warszawy" pisze •  progra­

mie UNRRA aa rok 1946 i o frudno- 
ściach wykonania tego programu

Program ten, z.-any w Polsce pod naz­
wą „471" (bo na tyleż milionów dolarów 
opiewała jogo wysokość), zawierał m. ir.. 
167 milionów dolarów na żywność i my­
dło. Dla ścisłości Iroeba dodać, iz w 1 
kwartale rb. na wspomnianą pozycję pre­
liminowano 33, w II kwartale — 44, w 
III i IV kwartale—S9 milionów dolarów; 
pozostała kwota 45 milionów dolarów od 
nosiła się da żywności, którą załadowa­
no dla Polski od początku akcji UNRRA 
do końca 1945 r.

Ale program to jesacze nie dostawy. 
A z dostawami nie poszła tak łatwo. T>la- 
czego? Praode wszystkim dlatego, że 
UNRRA jest tylko dystrybutorem i biu­
rem sabupu dla swyeh klientów. W po­
sunięciach swych uzależniona jeet od po­
tężnego Combined Food Board, instytu­
cji, powołanej w masie wojny przez alias 
tów snglosetkieh do zaopatrywania arm ii 
1 aanedów zjednoczonych. A Combined 
Food Board ma swoje racje — zarówno 
gospodarcze, jak i polityczne—którym i się 
kieruj*, przyonając UNRRA określone 
kwoty żywności. Poza tym działa Mini­
sterstwo Skarbu Stanów Zjednoczonych, 
które przecież finanauje UNRRA oraz 
Depirtsunent Stanu tychże Stanów, który 
a t kupy i dostawy rozpatruje pod kątem 
aktualnej polityki USA. Nie można w re­
szcie aa pominąć, ia no wysokość i tesnpo 
zakupów UNRRA wpływają z jednej slro 
ny sprawność samego aparatu  zakupu, z 
dr u g ie r  aaś — sytuacja gospodarcza Sta- 
aów Zjednoczonych, głównego podawcy 
towarów, dostarczanych narodom przez 
UNRRA. Wiadomo zaś, że Stany pizeży- 
w*ją od dłuisz-go ostasu liczne strajki, 
które u trudniają dostawy artykułów za­
równo spożywczych, 1ak i przemysłowych.

W I kwartale rb. program wyko­
nany został tylk® na 30 mil .dolarów, 
zamiast 39 mil. dolarów. Lepsze sj 
perspektywy dru*ie*o kwartału.

wpłynęła aa to z jednej st o*y popra­
wa sytuacji strajkowej w USA (tłusz­
cze) z drugiej — uspraw! jenie zakupów, 
którego eeąsrttę naoże wziąć u* swe kon­
to nąsza m łija ekonomiezns w Waszyng­
tonie. Ale ponadtó od iz a  tły  na zwięk- 
wenie tempo dostaw unrrowdtich: TV 
sesja UNRRA w Atlantic City (marzec 
rb.), gdzie pel&ka da.egacjs n.iała oka­
zję przedstawić ćięzkfc sytuację aprowi- 
zacyln* FcUki w istotnych, a nie tem- 
d en cg j nie redukowanych rozmiarach oraz 
pobyt b. prezydsata. Hcovera w Polsce, 
który go dowodnie przekonał o naszym 
połaeen u żywnościowym. W rezultacie 
statfci z aywaoicią zaczęły oeęśoiej wy­
pływać z zachodnich i wschodnich por­
tów Stanów Tjedn., a ostatnio kilka okrę­
tów z esaenioą sldarowano — zamiast do 
Anglii i Norwegi’ — do Polski.
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Ż y c i e  gospocfarcze
5-ietni plan odbudowy Francji

Gospodarka narodowa Francji po­
niosła w ijkresie wojny, a szczególnie 
w  okresie okupacji, dotkliwe straty.

W  celu opracowania ogólnego pla­
nu odbudowy kraju, który obejmo­
wałby całokształt zagadnienia' we 
Francji, została powołana do tżycia 
specjalna Narodowa Rada Planować 
nia. Rada ta po kilkumiesięcznej pra­
cy dokonała obliczeń, jakie straty po­
niosła gospodarka narodowa Francji 
i opracowała pięcioletni plan odbu­
dowy na okres czasu od r. 1946 do 
r. 1950. Realizacja planu odbudowy 
pozwoli dźwignąć francuską gospo­
darkę narodowy w r. 1950 do takie 
go poziomu, że jej zdolność wytwór­
cza będzie większa o 25% aniżeli, w 
r. 1929, najlepszym roku przedwojen­
nym.

O gólne straty gospodarki narodo­
wej Francji wynoszą według obliczeń 
Rady Planowania 990 miliardów 
franków (franki z r. 1938), z czego 
przypada na zniszczenia 470 miliar­
dów franków, na wywóz majątku do 
N iem iec 300, na wyczerpanie zapa­
sów 60, na konfiskaty 1.60 miliardów  
franków.

Natychmiastowe wydatki, jakie są 
konieczne w celu przywrócenia Fran­
cji jej zdolności wytwórczej, sięgaja 
sumy koło 700 miliardów franków  
(franki z r. 1938). Suma ta byłyby 
objete w miliardach franków: rolni­
ctwo 41, przemysł i handel 53, tran­
sport i komunikacja 141, uzupełnie­
nie zapasów 80, przywrócenie do 
dawnego stanu budowli stałych, ko­
palń i t. d. 276, obsługa długów 108.

Poza tym należy wziąć pod uwagę, 
ze wiek i zmniejszająca się sprawność 
urz-dzeń technicznych przemysłu po­
woduje również konieczność wydat­
ków na modernizację tych urządzeń 
na sumę około 500 miliardów fran­
ków z r. 1938.

Dalszą częścią składową opracowa­
nego przez Racię Planowania planu 
odbudowy jest program dowozu do 
Francji niektórych dóbr i program o- 
płat za pewne świadczenia w okresie 
czasu od r. 1946 do r. 1950.

Program dowozu przewiduje do­
wóz jedynie nieodzownie koniecz­

Rok Okres
1938 1946-50

Żywność 122 772
Pasza dla zwierząt 5 212
W ęgiel 170 956
Ropa 168 581
Stal 8 90
Inne materiały przemysł. 634 4.250
Wyroby fabryczne 133 130
Dla potrzeb kolonii 252 1.925

Razem 1.492 8.916
Świadczenia przewozowe — 3.930

nych dóbr oraz ma na celu podtrzy­
mywanie na dawnym poziomie fran­
cuskiej stopy życiowej. Obejmuje on 
kraj macierzysty wraz z koloniami i 
przedstawia się jak piżej, przy czym 
dla porównania są przytoczone liczby 
dowozu w r. 1938 (w  milionach dola­
rów, ceny z r. 1946).

Łącznie 12.846
'Tak oiorzymrego planu dowozu, z 

zewnątrz Francja o własnych siłach 
zrealizować nie może. W ymagałoby 
to podniesienia francuskiego wywo­
zu o 50% w porównaniu z rokiem 
1938, lub o 20% w porównaniu z naj­
lepszym dla- Francji rokiem 1929. 
W  obecnej chwili wytwórczość wielu 
ważnych gałęzi francuskiego przemy­
słu wynosi zaledwie 75% wytwórczo­
ści z r. 1938.

Konieczna jest pomoc z zewnątrz, 
—  i w tyłn też celu prowadzone są o- 
becnie rozmowy francusko - amery­
kańskie w sprawie kredytów potrzeb­
nych Francji dla odbudowy gospodar­
ki narodowej. Ze sprawą kredytów 
ł^czy się też wykonanie przez Fran­
cję zobowiązań, wynikających z przy­
stąpienia do Międzynarodowego Ban­
ku dla Odbudowy i Przebudowy i do 
Międzynarodowego Funduszu Mo­
netarnego.

D la odradzającego się już obecnie 
powoli o własnych siłach życia , gos­
podarczego Francji czynnikiem ha­
mującym jest niedostateczna ilość wę­
gla kamiennego, jakim Francja roz­
porządza.

W łasne wydobycie węgla we Fran­

cji przewyższa już obecnie poziom z r. 
1938, nie wystarcza jednak, ażeby za­
spokoić zapotrzebowanie. Plan roz­
budowy przemysłu węcrlowego prze­
widuje podniesienie wydobycia wę­
gla do 65 mil. ton w r. 1950, czyli 
wzrost o przeszło 20 mil. ton w po 
równaniu z wydobyciem obecnym, 
równym 43 mil. ton.

Eksport węgla niemieckiego do 
Francji jest zbyt niski w stosunku do 
wzrastającego^ wydobycia w N iem ­
czech, —  i w związku z tym francu­
ska Rada Planowania wystąpiła do 
rządu z wnioskiem, ażeby przyszły 
traktat pokoju z Niemcami zobowią- 
zał Niemcy do dostarczania Francji 
20 mil. ton węgla rocznie w przecią­
gu lat dwudziestu.

Czynnikiem hamuiacym odbudowę 
żyćia gospodarczego Francji jest rów­
nież 1 brak sił roboczych. Realizacja 
planu odbudowy, • opracowanego 
przez Radę Planowania, wymagać bę­
dzie wzrostu ilości osób pracujących 
O 2 miliony. F,rancji miał być przy­
dzielony do pracy 1 milion byłych 
żołnierzy niemieckich;; jest jednak 

^wątpliwe, czy przydzielonych zosta­
nie więcej aniżeli 750 tysięcy. Próby 
rekrutacji w krajach Europy, które 
dostarczały Francji w okresie przed­
wojennym robotników rolnych i 
przemysłowych, pozostały bez rezul­
tatu, ponieważ w krajach tych nie ma 
nadmiaru rąk roboczych. Jedynie z 
W łoch będzie mogła Francja otrzy­
mać znaczniejszą ilość pracowników, 
jakich poszukuje-

A. S.

Rynek wolny i reglamentowany
Ostatnia wojna światowa prócz wynisz­

czenia wielu miliomów istnień ludzkich wy­
wołała olbrzymi wstrząs gospcdarczy, któ­
ry zachwiał równowagę między podażą i 
popytem na rynkach światowych oraz na 
nlereglamentowanych rynkach wewnętrz­
nych poszczególnych krajów.

Ten brak równowagi między podażą, a 
popytem daje się specjalnie dotkliwie od­
czuć w produkcji środków żywnościowych 
i artykułów pierwszej potrzeby ze względu 
na trudności uzupełnienia niedoborów w 
produkcji krajowej importem zagranicz­
nym. Stąd powstała konieczność stosowa­
nia polityki aprowizacyjnej, przystosowanej 
do struktury i możliwości gospodarczych 
danego kraju, a zapewniającej sprawiedli­
wy rozdział tych artykułów wśród ludności.

System aiprowizacyjmy stosowany w Pol­
sce, w odróżnieniu od systemów stosowa­
nych w innych krajach, opiera się na dwóch 
rynkach: wolnym i reglamentowanym. Pod 
czas gdy w szeregu krajów  o deficytowej 
produkcji artykułów  żywnościowych regla­
mentacją są objęte wszystkie zasoby żyw­
ności i poza kartkam i nie możną nic otrzy­
mać; w Polsce reglamentacją objęta jest 
tylko część produkcji krajowej w az dosta­
wy zagraniczne, a z przydziałów kartko­
wych korzysta tylko 40 proc. ludności. Pod­
stawią rynku reglamentowanego są świad­
czenia rzeczowe ściągane w naturze od wy 
twórców i rozdzielane na kartki po cenach 
sztywnych.

Reglamentacją są również objęte wyna­
grodzenia za pracę, w których świadczenia 
rzeczowe w produktach spożywczych i a r­
tykułach codziennej potrzeby odgrywają 
poważną rolę. Systemem kartkowym obję­
ta została tylko ludność pracująca miast i 
ośrodków przemysłowych, natomiast lud­
ność rolnicza i ludność pracująca w wol­
nych zawodach zaopatruje się w żywność 
i artjdculy codziennej potrzeby na'w olnym  
rynku. Rynek wolny daje wytwórcy moż­

liwość zdobycia za nieobjęte reglamentacją 
nadwyżki produkcji, które pozostają do Je­
go dyspozycji po zaspokojeniu własnych 
potrzeb, niezbędnych środków pieniężnych 
na zakup artykułów przemysłowych po ce­
nach wolnorynkowych.

Poza tym. wolny rynek służy jako rezer­
wa na uzupełnienie braków w zaopatrzeniu 

1 reglamentowanym. Obydwa te rynki wza­
jemnie d ę  uzupełniają w istniejącym syste­
mie aprowizacyjnym. Rynek reglamento­
wany umożliwia pokrycie znacznej części 
wydatków związanych, z utrzymaniem w ru 
chu całego aparatu administracji, odbudo­
wy i przemysłu. Dzięki cenom sztywnym 
ustalanym dla rynku reglamentowanego, 
Rząd ma również możność regulowania cen 
i płac na wolnym rynku. W ten sposób za­
pobiega się wzrostowi kosztów utrzym ania 
oraz robocizny przy produkcji, co z kolei 
umożliwia pracę i produkcję po cenach 
sztywnych.

Przez wypłacanie części wynagrodzenia 
za praeę w produktach żywnościowych i 
stosowanie racjonalnej polityki cen i płac, 
Państwo ma możność dokonania, korekty 
dochodu społecznego i utrzym ania stałości 
waluty.

Polityka cen sztywnych i płac na rynku 
reglamentowanym przy jednoczesnym ogra 
nićzaniu konsumeji i obrotów na wolnym 
rynku muzi być stosowana do chwili, gdy 
przez wzrost produkcji rolniczej i przemy­
słowej ceny spadną do poziomu cen sztyw­
nych na rynku reglamentowanym. W mia­
rę  spsdku tych cen, zwiększać sięj będzie 
stcpnbw o wartość nabywcza zarobków 
pracowniczych i podnosić się .będzie stopa 
życiowa ludzi pracy. Dziś te zarobki są ni­
skie, zmuszają bowiem ludzi pracy do ogra­
niczenia swych potrzeb do minimum. Wiel­
ki wyniłek pracy przy niskiej stopie życio­
wej stanowi ofiarę, jaką świat .pracy skła­
da dziś bez szemrania dla dobra Państwa.

BEZET

Magistraty nie maja pieniędzy
P rz y k ła d  B ia łeg o s to k u

Jednym  z najbewdzlej żywotnych m om en-. rzeczy sprawia, że personel urzędniczy prze 
tów w arunkujących rozwój samorządu jest (ważnie słabo wykwalifikowany rzednie

Musimy radzić sobie sami
O ogródkach działkowych, jak również

0 tzw . ogrodach pomocniczych napisano i 
powiedziano już wiele rzeczy słusznych. 
Istnieje nawet specjalnie poświęcone temu  
zagadnieniu, wychodzące w  Katowicach 
czasopismo „Działkowiec polski", którego 
lekturę gorąco polecam każdemu mieszczu­
chowi, uprawiającemu własny zagon. Do­
wie się z  niego, ile interesujących proble­
m ów kryje w  sobie rzecz pozornie prosta
1 mało skomplikowana, a mianowicie wła­
sny, kilkanaście, czy kilko iziesiąt metrów  
kwadratowych liczący ogród jak można z 
niego uczynić rzecz nie tylko  służącą za­
spokojeniu potrzeb aprowlzacyjnych wła­
snych i rodziny, ale i m iejsce wypoczynku  
po ciężkiej wyczerpującej fabrycznej lub 
biurowej pracy, źródło zdrowia t radości. 
Dzielny Śląsk, na którego rachunek w szy­
scy potrosze ży jem y  i w  tej dziedzinie daje 
nam przykład, zasługujący na podkreślenie, 
wskazówkę, że m usim y przede w szystkim  
radzić sobie w  ciężkich opresjach gospodar­
czych sami, rzecz prosta nie odtrącając po­
mocnej dłoni zagranicy, zwłaszcza, ie  na  tę 
pomoc rzetelnie zasłużyliśmy.

Jak wiadomo, w  ubiegłym  roku uprawa 
w arzyw  objęta była akcją dostaw przym u­
sowych. Akcja ta nie przyniosła choćby ze 
względu na je j skomplikow any i  trudny do 
ujęcia charakter zbyt wielkich rezultatów, 
zresztą zrozumiałą 'jest rzeczą, że Rząd m u­
si położyć przede w szystkim  nacisk na zbiór 
i zaopatrzenie ludności w  podstawowe ar­
ty k u ły  żywnościowe, jak zboże, mięso, czy 
tłuszcze, m niejszą wagę siłą rzeczy przy­
kładając do warzyw . Dlatego zebrano led­
wie 30 proc. wyznaczonych  ilości, z trudem  
zaopatrując w  warzyw a wojsko, stołówki, 
sierocińce, czy szpitale, które jednak bez 
nich, choćby ze względów zdrowotnych, 
obejść się nie mogą.

Obecnie chodzi o to, aby ten zbędny cię­
żar zdjąć z ramion naszych w ładz aprowi- 
zacyjnych, aby w szyscy zainteresowani, nie 
ty lko  osoby prywatne, ale i instytucje zdo­
były się na istotnie poważny wysiłek, upra­
wiając każdy szmat odłogiem leżącej zie­
mi, skrawek dziedzińca, czy przyległe ugo­
ry. Oszczędzi to z  pewnością wiele koszto­
w nych formalności, zw iązanych ze ściąga­
niem  świadczeń, a  róumocześnie walnie się 
przyczyni do obniżenia cen na w olnym  ryn  
k u  z  pożytkiem  dla wszystkich konsumen­
tów.

Są rzecz prosta takie dziedziny naszego
życia, gdzie Rząd musi zatroszczyć się o 
obywateli, gdzie m usi przyjść im  z niezbę­
dną'pomocą. A le  są również i inne, gdzie 
nie uchodzi przychodzić z  żądaniem: daj­
cie, pomóżcie, zwłaszcza kiedy społeczeń­
stwo świetnie może poradzić sobie samo,

bez zbędnych formalności biurokratycz­
nych. Warzyw< są klasycznym  przykładem  
tej drugiej ewentualności, zwłaszcza, że 
działkowicze otrzymali ju ż wydatną pomoc 
w nawozach sztucznych, nasionach, środ­
kach, służących do zabezpieczenia ogrodów.

To ostatnU jest oczywiście niezw ykle  
ważne, biorąc pod uwagę niestety niezbyt 
wesoły fakt, że namnożyło się u nas nie­
zw ykle dużo amatorów korzystania z cu­
dzej pracy, mówiąc po polsku „łobuzów", 
uważających, że skrom ny dorobek bliźnie­
go im  się bezsprzecznie należy. Ponadto, co 
niestety sam m iałem  możność zaobserwo­
wać, pewna część młodzieży, niedorostków, 
uległa w  ókrezie w ojny demoralizacji, u- 
waża za punkt ambicji nie tyle uprawianie 
kradzieży, ile po prostu niszczenie cudze­
go dobytku, obojętne czy to będzie grządka 
s kw iatam i, czy pracowicie postawiony 
przez kogoś płot, czy też paliki wbite w  
ziemię. I  tutaj wypada nam gorąco zaape­
lować zarówno do nauczycielstwa o poświę­
ceniem tym  sm utnym  pozostałościom w oj­
ny wiele uwagi, jak  i do rodziców, aby nie 
patrzyli na te objawy prżez palce, aby w  
interesie zdrowia moralnego ich dzieci — 
nie pobłażali im.

Pisząc o znaczeniu gospodarczym maso­
w ej upraw y warzyw  przez społeczeństwo, 
za brnęliśmy aż na tory wychowawcze. Nie­
stety sprawy gospodarcze mają to do sie­
bie, że łączą się z  każdą inną dziedziną 
naszego życia. Podobnie, jak  faktem  nieza­
przeczonym jest, że ty lko  społeczeństwo 
karne, umiejące sobie radzić w  potrzebie, 
zamiast słuchać głosów zbędnej paniki, 
przetrwa bez wstrząśnień trudny okres, w 
jaki bezsprzecznie wraz z  całą, zniszczoną 
przez wojnę Europą obecnie wchodzimy, 
okres przednówka 1946 T. ALFA

Kształcimy fachowców
W Centrali Związku Rewizyjnego Spół­

dzielni R. P. stworzono referat rzemiosła, 
który obejmie instruowanie i organizowa­
nie spółdzielni pracy w reemiośle.

X
Przy łódzkiej Dyrekcji Okręgu Poczt i 

Telegrafów uruchomiono specjalny kurs 
teletechniczny dla praktykantów  na stano­
wiska techników w  -łu ib ie  telekomunika­
cyjnej.

X
W Zjednoczeniu Stoczni Polskich zorga­

nizowano szkołę rzemieślniczą, gdzie 240 
uczniów kształci się na fachowców w  dzie­
dzinie przemysłu okrętowego.

Od stycznia b. r. czynne sa również kur­
sy szkolenia traserów i spawu czy.

oparta na realnych podstawach gaspodarka 
finansewa. Samorządy miejskie, tz\v. popu­
larnie magistraty, w większości miast pol­
skich borykają się z dużymi niedoborami 
i chrzci leżnie „nie m ają pieniędzy". Szcze­
gólnie juskraw o występuje to w ośrodkach 
miejskich bardziej zniszczonych, gdzie po­
wolny rozwój odradzającego się dopiero z 
gruzów życia gospodarczego nie zapewnia 
dostatecznych wpływów podatkowych.

Jeżeli niasto nie czerpie zycków z do­
datkowych tradycyjnych źródeł jak np. e- 
lektrownia itp., a nie umie sobie stworzyć 
jakichś nowych dróg uzdrowienia budżetu
— sytuacja staje się nie do rozwiązania.

Zakres działania zarządów miejskich jest
bardzo rozległy: s& to właściwie m iniatu­
rowe państewka w państwie, o podobnie 
szerokim wachlarzu resortów. Różnica ist­
nieje jedynie w skali.

Doniosłość roli samorządów tkwi głównie 
w ‘ tym, że ich praca polega na stałym  bez­
pośrednim kontakcie z obywatelami. Jed­
nak moment stałego kontaktu z ludnością 
stwarza właśnie konieczność pewnego „przy 
zwoitego" funkcjonowania całego aparatu 
samorządowego oraz posiadania choćby 
skromnych, ale tym nie mniej wystarczają­
cych zasobów finansowych na pokrycie 
wydatków wynikających z tegoż funkcjo­
nowania.

Czy samorządy dają  sobie radę z  uspraw 
nieniem swej pracy, a zwłaszcza, co n a j­
ważniejsze, z uregulowania spraw  budże­
towych? Z góry można założyć, że prawie 
żadne nie zdały tego egzaminu. Gospodar­
ka mieszkaniowa, aprowizacyjma, budow­
nictwo, opieka społeczna — te najważniej­
sze resorty kuleją niemal we wszystkich 
zarządach miejskich, wywołując niezado­
wolenie stron oraz „złą prasę".

Wszelkie niedociągnięcia przybierają roz­
m iary katastrofy, jeżeli towarzyszy im 
krach finansowy. By nie operować teore­
tycznymi ogólnikami przyjrzyjmy się dla 
przykładu gospodarce miasta, które słusz­
nie zwą „zapomnianym" — Białegostoku. 
Jakoś jesionią na kolejnym posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej zebrani m art­
wili się deficytem w wysokości 9 milionów 
zł. Można założyć się, że ta cyfra nie zma­
lała, a może nawet wzrosła.

Praca rzetelna i uczciwa nic tu  nie po­
może, bo „z próżnego i Salomon nie nale­
je". W całkowicie niemal zniszczonym mie 
ścŁ mało jest sklepów, rynek ubożuchny
— zasadnicze źródło dochodu odpada. Fale 
repatriantów  ze wschodu od początku ak­
cji przesiedleńczej zaw adzają o Białystok 
i co najważniejsze o skromne zasoby Miej­
skiej Opieki Społecznej.

M agistrat brnie w długach i niedoborach 
1, pominąwszy dziedzinę cudów, należy 
przepowiedzieć, że grożą mu niedługo jesz­
cze poważniejsze kłopoty. W zrozumieniu 
istniejących trudności miasto oszczędza: 
redukcje personelu, głodowe pensje. Urzęd 
nicze pobory w ahają się w  granicach 600 — 
1400 zł, pensja prezydenta m iasta sięga 
„zawrotnej wysokości" 2.500 zł. Ten stan

be— ulega pokusom.
Rozmiar trudności finansowych nrjjaafcr* 

wiej uwydatnia się w fakc e, że ze skrom­
nych 5-złotówek przyznanych pracownikom 
na dożywianie w stołówkach miasto za’e- 
ga na dtzień 1 kwietnia br. pół miliona zło­
tych, ze składek członkowskich do związ­
ków zawodowych — 40 tys. zł. Oszczędność 
robi się na wszystkim: na lokalach, na po­
borach, na dożywianiu; są wypadki, że u- 
rzędnicy mdleją z g łodu j

To jest samorząd Białostocki — jak® 
pnzykład. Nie lepiej jest też w innych mia- 
itich , przez które przeszła pożoga wojen­
na. Musimy zmobilizować polską myśl po­
lityczno-gospodarczą i przyjść z możliwie 
szybką pomocą zagrożonym finansowo sa­
morządom miejskim. W pierwszej fali do- 
raźnietwo: k red y ty  przydziały żywnościo­
we, w dalszej przyszłości — odbudowa 
miast, warunkująca następnie usamodziel­
nienie się gospodarcze ich samorządów.

I. W.
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RIEURZEBBWA TABELA WYGRANYCH
l-szy dzień  ciągnienia I klasy 47 Loterii

Prem ia Inauguracyjna 150-000 zł- 
' i  wygrana 1000 zł. p*dta na N r 71383 

Wygrane po 20.000 zł. — Nr Nr: 
03M 40T55 55279 67515 70935 79144 

W ygrane po 19.000 zł- — Nr Nr:
I 11754 14739 14950 16362 41730 39934 
! 639*3 73404.
I Wygrane po 5000 xt — N r Nr:
! 3(4 23057 82790 09085 5195* 87157 
SIOOS 94854.

I W ygrane po 2000 zł. — Nr Nr: 
4470 4838 16117 32480 33418 38607 
3*777 48*44 44987 45542'579(8 (2413 
(83721 70418 787*1 79589 92*38.

I W ygrane po 159* zł- — N r Nr: 830
' 1786 3945 4414 11915 148*7 998 15800 
I 26127 20371 24114 2*752 <50 -969 29627 
134180 36725 37618 38*87 960 39(78 
41352 684 4678* 48328 53204 446 B4790 
.5**37 297 98112 59039 6*475 846 92* 
64*11 (5764 6*339 70577 72033 74323
,7(407 7846S 79681 91684.

I W ygrane po 1250 zł — Nr Nr: 1871 
3215 45*6 809 5394 595 9*9 7810 8*7 
8257 908 9692 104*3 12753 13S58 15402 
*6634 17121 576 20599 21766 27712 
800 2*345 865 281(3 229 263 916 31475 
521 780 32*84 491 38259 418 34668 
36772 37209 38347 463 39348 *31 930 
41660 663 43826 44471 694 626 45883 
§83 47147 909 50812 51332 52*30 654*2 
987 599(7 57984 50912 62888 63437 958 
64832 6*810 0*901 88748 6*406 647 
788 70733 71383 73383 78287 78973 
78316 3*8 7988* 33(03 84991 88391 746 
86100 288 29S 99* 890*1 90839 32253 
93432 4(1 810 94284 542 3*3 95 65409 
9737* 98*04.

W ygrane po 1000 zł. — Nr Nr 38* 
515 (37 784 814 903 54 101( 922 3979
86 3475 835 76 4062 381 492 897 5816
915 0014 390 7340 93 401 740 91* 8007
276 893 6133 344 5 50 529 881 9*6
10567 618 51 938 115(6 853 12*87 44 
81 801 1*897 14446 15885 1*371 1713* 
454 7*9 8*3 18407 739 807 43 20015 66 
324 432 51 8*5 21000 90 520 981 98 
33*56 894 941 23004 185 250 24404 40 
35351 903 91 28819 27097 689 975
28155 206 477 693 30317 59 676 878
916 30 31791 908 33179 335 83 417 613 
83363 74 916 34326 3MSS 110 36475 
844 74 856 33003 45 422 856 705 35 
39004 307 408 79 701 866 933 40108 
932 41179 42207 363 808 994 43807 925 
90 44439 55 802 8 54 45508 70 032 
849 71 6 97 8 937 46041 407 696 47274 
476 615 45 763 858 487B7 83 940 49112 
435 837 50047 657 51120 286 491 941

85 52007 29 53048 223 811 52 54214 
521 614 26 55041 77 M l 627 31 97Q 
564*1 852 577S3 (8005 880 59*98 6611 
870 600*1 8 430 787 61048 79 256 610 
8(171 221 35 90 383 945 63071 228 4S 
40* 70 *15 64491 028 885 019 39 6025S 
851 040 66296 433 643 767 832 8707H 
469 820 771 09 623 52 68187 388 499 
69388 878 M l 70081 202 86 007 70 
71111 419 94 841 996 72027 571 779 942 
73628 780 *7 976 74243 944 75248 410 
924 78501 603 8»3 7711? 417 735 8G* 
7810* 143 208 783 898 928 80153 819:91 
*2633 780 808 9*1 88436 838 84004 1371 
391 638 80 85527 703 36297 365 445 501)1 
649 996 901 87363 637 781 861 88 130 
17* 876 78* 837 873 885 89010 336 4151 
6*2 873 90033 982 91280 92119 379 732 
803 938*8 233 311 414 474 94072 303 32 
739 91 9*444 8* *6223 320 63 705 827 
97109 795 98823 744 72 866.
Wygrane pa (50 ał- — N r Nr 50 170 
93 517 754 809 22 31 947 1081 178'
*00 821 79 421 6*1 843 80 2 974 2190 
201 76 S 414 520 86 787 805 83 3
3005 932 50 74 4083 75 383 85 433 6211 
48 760 037 84 5069 412 15 28 42 519 
80 880 014 6121 236 337 62 87 423 09 
(82 818 004 7009 17 44 229 36 403 56! 
306 912 8036 202 86 373 84 408 19 531) 
*10 31 5 S3 5 66 973 9023 118 22 .511!
220 (1 *49 411 21 61 3 665 82 720 1Ś
9*0 10170 231 688 738 78 11160 63 f® 
25* 828 40 80 476 84 60S 723 31 5 3 
936 71 12068 2(8 344 411 21 84 i®
590 8*2 *** 59 64 13012 41 277 305 111)
27 fi* 98 *78 711 801 14188 202 6 V  
62 1*012 160 32 243 349 75 99 400 31
846 66* 82 715 47 60 927 51 68 i 01 
15435 514 09 854 900 51 17151 74 12 
231 303 7 436 603 61 726 913 27 44f 
180*1 83 160 84 205 372 892 100 9 
408 9 2* 842 78 903 87 20248 253 2' 2 
288 418 471 ?62 769 853 803 912 914! 
862 21091 402 405 470 433 871 81*
924 2248* 48S 904 0*8 816 881 B8S
9*1 28031 221 306 887 680 689 927
076 24007 169 232 838 424 522 527
723 753 787 782 834 963 25321 3^9 
427 470 720 *02 819 849 902 26071 160 
253 386 824 921 27013 106 107 165 2^9 
373 385 416 445 471 510 ^16 557 r 3  
686 885 923 28123 274 275 283 447 471 
474 475 493 555 607 943 957 987 291'3 
284 277 642 923 956 30204 326 474 
487 659 667 686 697 707 723 778 808 
813 831 886 903 961 898 31249 258 
998 546 850 894 32136 204 234 333 364 
375 390 480 709 856 881 947.

Dalazj ciĄg wjgxanyoi po 250 zł. podany będzie jutro*
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Tragedia szkół warszawskich
Tytko zhiorow! wysiłek społeczeństw a maże uratować sytuacją

•Jeszcze Jakiś spóźnialski biegnie po 
&f?-ex szkolne podwórce. Trzymając pod pe- 

kilka zeszytów, malec potyka się o me- 
^wwość bruku, by wreszcie zdyszany do- 
fctśó swych rówieśników. Tupotem nóg ioz 
^Tznvewak schody. 'Korytarze zapełniają 
•ię dziecięcymi postaciami , dziewcząt i 
^tepców, których za chwilę pochłoną brud­
n i duszne sale szkolne.

Nauka się rozpoczęła.
*  ,

Bardzo często czytamy w prasie kom u­
nikaty, że „Szkoła Powszechna Nr... 
•ostała oddana po remoncie do użytku 
iz:aVwy szkolnej1*, a dalej oświadczenie, 
••znowu tysiące dzieci otrzymały jasne, wio 
**e, sale szkolne.

Tak się pisze w komunikatach.
A Jaka jest rzeczywistość?
Oto udajemy się do najbliższej od naszej 

redakcji „Robotnika" szkoły powszecnne], 
•mieszczącej się przy ulicy Miedzianej 8. 
Gmach zwykły bu-dynek, w którego oficy­
nie mieści się szkoła powszechna.

Szkcła ma aż dziesięć izb. Jedna jest 
Przerobiona z korytarza, a jedna z sali gim 
hastycznej. Wszędzie brudno, ławki są ja­
kąś bezprzykładną zbieraniną.

I w tym malutkim pomieszczeniu przeszło 
2 tysiące dzieci pobiera naukę. Wygląda to 
koszmarnie. W klasie stłoczonych jest 40 do 
5o dzeci, przeważnie po troje na jednej ław 
Ce. Lekcja trw a 30 minut. Są tylko dwie 
przerwy, bo z tego „pałacu oświaty korzy­
stają aż cztery sakoły powszechne, z któ­

rych każda ma prawo do trzech godzin 
dziennie, a więc godzina musi trwać 30 m i­
nut. Młodsze klasy korzystają z nauki tylko 
przez godzinę 15 m inut dziennie.

Naprawdę tempo amerykańskie!
Wprawdzie przewiduje się dożywianie, 

ale to na razie jest nieaktualne, bo BOS 
nie wyremontował dotychczas kuchni w su 
terynie. . \  .
* Is tń e je  nawet gabinet lekarski, tylko, 
że... mieszkają w nim bezdomne nauczy­
cielki, które przecież gdzieś muszą miesz­
kać. . 1

W takich oto warunkach kształci się mło 
dzież szkolna, która do tej szkoły zhega 
się z całej dzielnicy, aż gdzitś a placu Grzy 
bowskiego czy Śliskiej, Pańskiej, Złotej, 
Chmielnej, bo nigdzie w  pobliżu żadnej in­
nej szkoły nie ma.

*
Jedzietny na Pragę. I  znowu szkoła.
W czternastu pokoikach uczą się trzy ty­

siące dzieci, podzielonych na 6 dziennych 
szkół i 2 wieczorowe. Dla ksżdej Szkoły są 
cżtsry dni nauki w tygodniu. Czas tutaj 
mierzy się jeszcze krótsza miarą, bo godzi­
na lekcyjna trw a tylko 25 minut. N atural­
nie z programu wyrzucono śpiew, gimna­
stykę, roboty, bo i tak można przerobić za­
ledwie jedną czwartą programu. Dzieci sie 
dzą na ławkach, na oknach, na podłodze

W całym gmachu panuje moony, przy­
kry odór, gdyż urządzenia higieniczne po­
zbawione są wody.

Imprezy teatralne TUR
wyrugują szmirą na prowincji

Z  inicjatywy Tow arzystwa U niw er­
sytetu Robotniczego grupa artystów 
T eatru  Polskiego z dyr. Tuliuszem O- 
sterwą. na czele —  dnia 12 b. m. wy­
stąpiła dw ukrotnie w podwarszaw­
skich miejscowościach, mianowicie w 
Żyrardow ie i w  Pruszkowie.

Im preza, zorganizowana przez T. 
U . R., w program ie swym obejm ow a­
ła  okolicznościowe przemówienie, re­
cytacje artystów T eatru  Polskiego: 
Andryczówny, Chm urkowskiego i Me 
runowicza, utwory fortepianow e w 
wykonaniu K ajetana M ostka oraz fra 
gm enty z „W yzw olenia" W yspiań­
skiego w wykonaniu grupy artystów

Niedawno w  s?kole wybuchła epidemia 
odry. Należałoby przeprowadzić dezynfek­
cję gmachu, ale nię można było tego zro­
bić, bo dosłownie nie ma minuty, żeby klasa 
była wokia. Gdy jedmi kończą naukę, d ru­
dzy czekają na schedach. I  tak  dzień po 
dniu.

,Nie dziw, że ostatnie badania stwierdzi­
ły, że 80 procent dziatwy szkolnej w  W ar­
szawie jest zarażene gruźlicą.

Jeżeli ulicą idzie jakiś mizernie wyglą­
dający pan o bledych zmęczonych oczach, 
lub zgarbiona pani z twarzą pooraną bruz­
dami, biednie odziana, to możemy napewno 
powiedzieć — oto nauczyciel.

i
POSIEDZENIE EGZEKUTYW?

WK PPS zawiadamia, ta  posiedzenie eg­
zekutywy odbędzie się dn. 15 b. m. o godz. 
16-ej w lokalu WK PPS (Śnieżna 4). Obec­
ność obowiązkowa.

ODPRAWA OM TUR 
Najbliższa odprawa przewodniczących i 

sekretarzy Komitetów Wojewódzkich OM 
TUR odbędzie się dnia 15 i 16 maja w War­
szawie. ul. Mokotowska 3.

PRZEDSTAWIENIE ULGOWE 
Wydział Oświaty przy WK PPS komun!

• kuje, że dnia 19.5 b. r. (niedziela) o godz.

Ćwiczenia Ochotniczej Rezerwy
Milicji Obywatelskiej

T eatru  Polskiego z Tuliuszem Oster 
wą w roli K onrada na czele.

Ze szczerej i spontanicznej reakcji wi 
clowni, której większość stanowili robo 
nicy ze swymi rodzinami, oraz z roz­
mów po przedstawieniach można się 
sip było przekonać, że prowincja pra­
gnie i żada poważnych i na wysokim 
poziomie postawionych imprez tea­
tralnych. K

W ystęp  artystów  T eatru  Polskie­
go z dyr. Juliuszem O sterw ą na czele 
zapoczątkow ał szereg imprez, prze­
znaczonych dla prowincji, a organizo­
wanych przez Towarzystwo U niw er­
sytetu Robotniczego.

Kom XVI MO, ul. Wiktorska 8, zbiórka ! 
aa ćwiczenia lokalne w czwartek dnia 16 bm. 
o godz. 17. Zbiórka wszystkich członków 
ORMO dzielnicy Południe przed Kom. XVI 
MO.

Kom XXV MO, ul Siedzibna 27, zbiórka 
na ćwiczenia lokalne w środę dnia 15 bm. o 
godz. 16. Zbiórka wszystkich członków 
ORMO dzielnicy Bródno przed Kom. XXV 
MO.

Kom XXIV MO, ul. Tykocińska 32, zbiórka 
na ćwiczenia lokalne w piątek dnia 17 bm. 
o godz 17 Zbiórka wszystkich członków 
ORMO dzielnicy Targówek przed Kom. XXIV 
MO.

Kom XXII MO, ul. Wolaka 174, zbiórka 
na ćwiczenia lokalne w środę dnia 15 bm. o 
godz. 17. Zbiórka wszystkich członków 
ORMO przed vKopi. XXII MO. Obecność o- 
bowiązkowa.

Kom V MO, ul. Okopowa 17/19, zbiórka 
na ćwiczenia lokalne w środę 15 bm. o godz 
17-ej. Zbiórka członków ORMO przed Kom. 
V MO, Obecność obowiązkowa.

ART II
3 pp. odbędzie s ę  przedstawienie ulgowe 
dla członków Partii p. t. „Dzień bez kłam ­
stwa" w Teatrze Powszechnymi, Zamojskie­
go 20.

Bilety nabywać można w WK PPS śnież* 
na 4 od dnia 14 b. m. Cena biletu zł. 5.

KURS PRZYGOTOWAWCZY 
DO STUDIÓW WYŻSZYCH 

Związek Niezależnej Młodzieży Socjali- 
9*ycznej i Akademicki Związek Walki Mło­
dych „Życie*1, organizują kurs przygotowaw­
czy do kursu wstępnego Wyższych Uczelni.

Na kurs przyjmisje się młodzież w wieku 
od 18 do 30 lat, która ukończyła szkołę po­
wszechną, uczęszczała do szkół zawodowych, 
względnie kształciła się w zakresie gimna­
zjalnym. Kandydaci będą uczęszczali naj­
pierw na 3-tygodniowy kurs selekcyjny, któ­
rego wykłady będą się odbywały po połud­
niu. Po ukończeniu kursu selekcyjnego ; egza 
minach, słuchacze przejdą na właściwy kurę 
przygotowawczy. Kurs obliczony jest na 
okr»3 6-miesięczay, wykłady i ćwiczenia bę- 

Kom XI MO, ul. Al. Jerozolimskie 43, dn się odbywały cały dzień. Na^okres ten
zbiórka na ćwic zenia lokalne w- czwartek j słuchacze pracujący w instytucjach państwo-
dnia 16 bm. o godz 17. Zbiórka wszystkich i wych, otrzymają płatne urlopy i stołówkę,
członków ORMO przed Kom. XI MO. Obec- Zgłoszeniaprzyjtouiesię codziennie w n - 
ność obowiązkowa. kretanacie ZNMS (ul. Mokotowska 3) w go-

ŁT TV/UO r VI A U  • dżinach 9—14 w Warszawie, a w innych O-Kom. IX MO ul. Piusa XI llb , zfciórka!irodkach tecllich _  w i(tkreiari.-
na ćwiczenia lokalne w czwartek dnia 16
bm. o godz. "17. Zbiórka wszystkich członków 
ORMO przed Kom. IX MO. Obecność obo­
wiązkowa.

Kom. I MO, ul. Bednarska 23, zbiórka na 
ćwiczenia lokalne w poniedziałek dn, 20 bm. 
p godz. 17. Zbiórka wszystkich członków 
ORMO z dzielnicy Powiśle przed Kom. I 
MO.

Kom. XV MO, uj. Jagiellońska 9, zbiórka 
na ćwiczenia lokalne w środę dnia 15 bm 
o godz. 17. Zbiórka wszystkich członków 
ORMO przed Konj. XV MO. Obecność obo­
wiązkowa.

Kom. XIV MO., ul. Wileńska 11, zbiórka 
na ćwiczenia lokalne w środę dnia 15 bm, o 
godfc. 17. Zbiórka członków ORMO przed i 
Kom. XIV MO. Obecność obowiązkowa.

tach Kół ZNMS.
W Warszawie kierownikiem kursu jest 

tow. Czyżewicz. Kurs selekcyjny rozpoczy­
na się 15 bm. w Sżkole Inżynierskiej im. W* 
welberga i Rotwanda, ul Św. Boboli 4.

r^uslyszufiiu
L o w  RADIO

Kradzież penicillin? wartości 400.080 zł.
na klinice Uniwersytetu Warszawskiego

W  W arszaw ie aresztowano kierow ­
niczkę npteki na klinice derm atologi­
cznej U niwersytetu W arszawskiego 
Irenę Szubert, na której ciąży odpo­
wiedzialność za niedopilnow anie i lek
«Bll!nilliitinill!intIlltllllHI!t1lłłnłtllIllllllllltn!iltl!11IHIltl!HllllIHIl!HlII!łt!HIU!illtll

Hronika wypadków
WYBUCH BENZYU Y

W Garażach Miejskich przy ul. Madaliń- 
gkiegp 3 nastąpił wybuch, a następnie po­
żar trzy i pół tonowego zbiornika benzy­
ny. Zanim przybyło Pogotowie Ratunkowe, 
ciężej rannych odwieziono !o szpitala miej­
scowymi au tam i K aretka Pegotowia ed- 
wiozła do szpitala Dz. Jezus Henryka K a- 
eprzykowskiego i Jana Patka, obu z sze­
regiem ran  tłuczonych i szarpany?h.

SAMOBÓJSTWO MILICJANTA
M ilicjant Tadeusz Żuk, zam. przy ul. Pod 

ekarbińskiej, w wyniku nieporozumień ro­
dzinnych popełnił samobójstwo, strzelając 
* rewolweru w głowę. Mimo szybkiej po- 
znocy lekarskiej, nie odzyskawszy przytom- 
° ° 6ci, zmarł.

PRZEJECHANIA
— Na ul. Brackiej zastał przejechany 

przez ’samochód 26-letni Zygmunt Dubalec- 
ki (Łochowska 22). Ze złamanym kręgo­
słupem odwieziono go do szpitala Dz. Jeeus.

— Na ul. Waszyngtona na jadącą rowe­
rem 18-letnią Wandę Kwiecińską (ul. Pło­
cka 7) najechał motocykl. Lekarz stw ier-

Pęknięcie podstawy czaszki.
—■ Na ul. Grochowskiej samdthód potrą­

c i  35-letniego Piotra Tyślaka. Z szeregiem 
Potłuczeń i wewnętrznych wylewów od­
wieziono go do szpitala na Kowelśką. (O)

ceważenie ^obowiązków, co spow odo­
wało duże straty m aterialne dla klini­
ki. .

Jak się okazuje, w kw ietniu nad­
szedł dla kliniki większy transport pe 
nicilliny. Przy przenoszeniu paczek do1 
gabinetu dr. Kozłowskiego aptekarka 
Szubert zauważyła w prawdzie brak je 
dnej paczki, nie zawiadomiła jednak 
natychm iast o tym swej władzy prze­
łożonej i dopiero po kilku dniach za 
m eldowała dr. Kozłowskiemu o za­
ginięciu dw u paczek, zawierających 
200 am pułek penicilliny, wartości 400 
tys. zł.

Szczegółowe dochodzenia wykaza­
ły ogólny nieporządek w klinice, nie­
dokładność w prow adzeniu ksiąg, 
brak kontro li nad wartościowym lek- 
lciem, jakim jest peynicillina, brak 
odpow iedniego zamka do m aga­
zynu aptecznego, pozostawianie klu­
czy od tego magazynu klinice bez 
ustalenia z dyrektorem  kliniki, prof. 
Grzybowskim, miejsca na przechowa­
nie kluczy.

Szubertową obciąża jeszcze fak t zna­
lezienia u niej w mieszkaniu podczas 
rewizji dużej ilości różnych^ m edyka­
m entów, z pochodzenia których nie 
'umiała się wytłumaczyć. Szubertową 
osadzono w więzieniu, kierując spra­
wę do prokuratora sądu doraźnego.

Krakowska Fabryka Korków
Kraków, ul- Piłsudskiego 22, 

tel 566-61 
sprzedaje i kupuje korki wszystk ch 

wielkości

-WYKAZY PRZED 
GŁOSOWANIEM LUDOWYM

- W związku ze zbliżającym się terminem 
głosowania ludowego prezydent Warszawy 
zarządza złożenie przez prowadzących mel­
dunki, wykazu dla każdego domu’ — gdzie 
należy podać; a) komisariat MO, b) ulicę i 
Nr doiftu, c) ilość mieszkańców domu, d) 
podpis wypełniającego i pieczęć domową. 
Notatki na czystej kartce 10X 12 cm, — skła 
dać w komisariatach MO do 18 bm. — któ­
r e , potwierdzą odbiór. Niewykonanie zarzą­
dzenia grozi karą do 3.000 zł. lub -aresztem 
do 14 dni.1

CZĘŚCIOWA PRZERWA 
W KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ
W nocy don.' 13 bm. uszkodzony został 

kabel Elektrowni Warszawskiej, zasilający 
podstację prostowników MZK. Uszkodzenie 
to spowodowało przerwę w ruchu do godz. 
10-ej 14 bm. Po prowizorycznej naprawie 
ruch tramwajowy został wznowiony z ogra­
niczeniem 40%, ruch trolleybusowy utrzyma­
ny jest jedynie na trasie; Trębacka — Dwo 
rzec Gdański. Według informacji Elektro­
wni, naprawa uszkodzeń potrwa 2 do 3 dni.

NOWA SIEDZIBA ZWIĄZKU 
PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH

Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. Państw 
został przeniesiony do hotelu ,{Bristol'1 Kra­
kowskie Przedmieście. Nr telefonu 8-79.52,
godz. urzędowania od 9 — 15-ej.

CZWARTEK LITERACKI
Staraniem Z w. Zawodowego Literatów —» 

odbędzie się w Ratuszu (BGK) dn. 16 bm., 
godz. .16 — Wieczór autorski Aleksandra 
Rymkiewicza.

Wstęp 10 zł., akademicy — 2 zł

O g ł o s z e n i e  o p r z e t a r g u
Ministerstwo Odbudowy ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót re­

montowo - budowlanych w domu mieszkalnym przy ul. Francuskiej 12 w „Warszawie 
w terminie całkowitego ukończenia robót 1.VIII-46 r. Oferty należy składać do dnia 
22 maja 1946 r do godz 12 w Kierownictwie Odbudowy domów mieszkalnych dla pra­
cowników Min. Odb.

Bliższych informacji udziela Kierownictwo, gdzie też mogą oferenci otrzymać za 
fcwrotem kosztów warunki przetargowe, warunki wykonania robót, ślepe kosztorysy, 
plany, rysunki oraą projekt umowy. 740

O głoszenie o przetargu
Dyrek-ja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetarg ^nieograni­

czony na ustawienie baraku typu „A11 12.7 x 35.0 m. na *t. Sadowne.
Oferty należy składać do godz. 12-ej dnia 27 maja 1946 r. do skrzynki ofertowej 

w Wydziale Drogowym Dyrekcji przy ul. Wileńskiej Nr. 2/4, gdzie w godzinach urzę­
dowych można otrzymać jliższe informacje oraz Jkładki do składania ofert. 739

WISŁĄ DO MORZA
Dotychczasowa linia żeglugi: Warszawa

— Toruń zostaje z dniem 16 bm. (czwartek) 
przedłużona do Gdańska z odgałęzieniem 
do Elbląga. Od tej daty* statki towarowo-pa- 
sażerskie odchodzić będą z Warszawy bez­
pośrednio do Gdańska codziennie o godz. 8 
rano z przystani u wylotu ul. Bednarskiej,

PIERWSZY DZIEŃ P, P. O, K.
W dniu wczorajszym liczne rzesze miesz­

kańców stolicy subskrybowały Premiową Po 
życzkę Odbudowy Kraju.

Prezydent m. st. Warszawy ob. Stanisław 
Tołwiński subskrybował zł 15,000, wicepre­
zydenci m. st. Warszawy po zł. 10.000.

PODWIECZOREK TANECZNY 
NA P . C. K,

Dn. 17 bm. o godz. 18 w salach restaura­
cji „Europejskiej" (Pł. Saski) odbędzie się 
podwieczorek taneczny organizowany przez 
Okręg Warszawski Czerwonego Krzyża. Do­
chód przeznaczony na schronisko PCK.

GŁOŚNIK W KAŻDYM DOMU
Obecnie przeprowadza się intensywną 

rozbudowę linii stałych radiowęzła varsaaw- 
s-kiego. W najbliższym więc czasie każdy o- 
bywatel Warszawy — mieszkający w pro­
mieniu 500 m. od rozgałęzienia sieci, będzie 
mógł zainstalować sobie głośnik mieszkanio­
wy. Koszty założenia wyniosą około 700 zł., 
a abpnament miesięczny —' 50 zł.

ZEBRANIE WYDZIAŁU 
MŁODZIEŻOWEGO K, C. Z. Z.

Dn. 31 maja i 1 czerwca o godz. 9 rano 
w lokalu KCZZ — Al. Przyjaciół 9 — odbę­
dzie eię konferencja kierowników i sekreta­
rzy Wydziałów Młodzieżowych KCZZ

CZWARTEK, 16 MAJA 
5.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne 

1 wstają zorze". 6.00 Kalendarz historyczny. 
6.30 Muz. lekka. 6 45 Dzień, poranny. 7.20 
Koncert z płyt. 7.45 Powt. wiad. dzień, po­
rannego. 7.50 Muz. poranna. 8.45 Skrz. po­
szukiwania rodzin. 12.05 Na ziemiach odzy* 
sUanych. 12.20 Pieśni hiszpańskie J. F, Obra 
dors a w wyk. O. Lady. 13.15 Aud. dla szkół 
14.00 Dzień, popoł. 14.30 Inform, ogólno­
polskie. 16.00 Pogadanka dla dzieci. 16.15 
Koncert solistów w wyk B. Bregy — śpiew 
i J. Knfitowa — skrzypce. 17.10 Mozaika 
muzyczna. 17.40 Muz. rozrywkowa w oprać. 
Bussel-Benneta. 18.00 Kącik świetlic. 18.30 
Nauka przy głośniku. 19.00 Polska muzyka 
kameralna nagrana na płytach podczas woj­
ny w St. Zjedn, A. P. 19 30 Dzień, wdecz. 
2000 Aud. z płyt w oprać, i ze słowem 
wstępnym K. Stromcngera. 21.30 Skrz. poszu 
kiwania rodzin zagranicą. 22.15 Kone. Ork. 
Tanecznej P. R. 23.00 Ost. wiad. dziennika. 
23.35 Skr2. poszuk. rodzin zagr. 23.55 Hymn.

E L E K T R O W N I A  W A R S Z A W S K A

O s t r z e ż e n i e
W dążeniu do udostępnienia jak najszerszym rzeszom mieszkańców Stolicy moż­

ności korzystania z energii elektrycznej, Elektrownia Warszawska napotyka na swej 
drod-e na liczne przeszkody techniczne, wynikające ze zniszczeń wojennych. Jednym 
z największych hamulców w załatwianiu nowych zgłoszeń o przyłączenie do sieci elek­
trycznej jest katastrofalny brak liczników, których wobec nie uruchomienia jeszcze 
odpowiednich fabryk w kraju, nie można w dostatecznej ilości zakupić.

Jednocześnie zaobserwowano fakt, ie  liczni mieszkańcy Warszawy,, korzystający 
dotychczas z dostawy energii elektrycznej, niepomni swego uprzywilejowanego stano­
wiska wobec sąsiada, którego Elektrownia z braku liczników nie może przyłączyć — 
nie wywiązują się ze swych obowiązków i zalegają dłuższy ozas z zapłatą za pobraną 
energię elektryczną.

Elektrownia Warszawska uprzedza zatym  tych aspołecznie nastawionych odbior­
ców, którzy nie płacą w terminie rachunków, ie  obok stosowanego dotychczas rygoru 
wyłączenia po upływie terminu zapłacenia rachunku, zastosuje wobec nich, jako dodat­
kowy rygor w razie nieuregulowania należności w ciągu następnych 10-u dni — zdję­
cie licznika. Ponieważ zdjęte liczniki przeznaczone zostaną do zainstalowania u tych 
odbiorców, którzy dotychczas z braku liczników nie mogli być przyłączeni, przeto do­
tychczasowy odbiorca, który doprowadził na skutek opieszałości w płaceniu rachunków 
do zdjęcia mu licznika, nie będzie mógł mieć wznowionej dostawy prądu przez okres 
wielu miesięcy, dopóki Elektrownia nie będzie miała możności zakupienia nowych licz­
ników.

Zwraca się uwagę Obywateli Odbiorców, że dla uniknięcia wszelkich nieporozu­
mień, względnie nadużyć, należy zażądać od pracowników, którzy stosownie do powyż­
szego ogłoszenia zgłoszą się celem zdjęcia licznika okazania legitymacji służbowej oraz 
specjalnej dyspozycji piśmiennej zaopatrzonej pieczęcią Elektrowni Warszawskiej oraz 
zawierającej nazwisko i adres odbiorcy,' u którego licznik ma być zdjęty.

ELEKTROWNIA WARSZAWSKA
729

(TEflfflg)
Opera (ul. Marszałkowska 8): godz. 18 —• 

„Madame Butterfly".
Teatr Polski (Karasia 2): godz. 18 —

„Majątek albo imię".
Teatr Comoedia (ul. Szwedzka 2/4): godz.

19 — „Freuda teoria Znów11.
Teatr Mały (Marszałkowska 81): godz. 19 

„Pomocnica domowa11. \
Teatr Powszechny (ul Zamojskiego 20): 

godz. 19: „Dzień bez kłamstwa".
Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8) — 

godz. 19: „Piaanki — niespodzianki’',
Klub Satyryków „Kukułka" — ostatnie 

przedstawienia „Wesołych porachunków11. W 
sobotę premiera nowego programu pt. „Daj 
pyska” .

( H t ó )
Kino „Atlantic' (Chmielna 33): ,szary

Lord” _  film angielski oraz aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej.

Kino „Polonia" (Marszałkowska 56): 
amerykańska komedia muzyczna .Honolulu , 
nad program Aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej.

Kino „Syrena“ (Inżynierska 2): film an­
gielski „Było ich dziewięciu” . Nad program 
aktualności.

Kino „Tęcza" (Żolibórz, Suzina 4) — _ 
„Cyrk11 oraz Aktualności Polskiej Kronik: 
Filtńowej.

Początek seansów: w kinie „Tęcza na 2o* 
liborzu: 13, 15. 17 i 19 w pozostałych ki­
nach: 14. 16, 18 i 20; w niedzielę i święta po 
ranki o 12-eji w kinie „Tęcza” o 11-ej.

UWAGI: Bilety ulgowe w przedsprzeda­
ży dla członków Zw Zaw i Org Młodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw. przy ul Targowej 15 oraz w gmacho 
Straży Pożarnej ul. Polna 1, pok 42 co­
dziennie od 9 do 12-ej.

O M O S Z E ilA  DBOBHE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z Warsza­
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz­
nych, pęcherza Przyjmuje: Łódź. ul Ki­
lińskiego nr 132, w godz 12 — 2 i 4 •— 6 
Tel. nr 205-55. 9J

AKWIZYTORZY ogłoszeniowi potrzebni. 
Zgłaszać się Al. Jerozolimskie 121 „Robot­
nik” . dział ogłoszeniowy, w godzinach 8—10.

743

ZAGUBIONO dowód P K. P. Nr. 22604 Ku­
nickiego Wacława. Unieważniam. 741
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„ R O B O T N I K it Nr. 133

Polacy nie elicą jechać na San-Domingo
Gen. Anders w ysyła em isariuszy do Francji
jak wiadomo, rząd brytyjski posta­

nowił zdemobilizować t. zw. armię 
Andersa czyli według urzędowej na­
zwy II Korpus Polski, stacjonowany 
obecnie we Włoszech. Anglikom się 
jednak nie spieszy i faktyczna demo­
bilizacja tej 100-tysięcznej armii jesz­
cze się nitf zaczęła.

N a razie gen. Anders i jego sztab 
przyboczny głowią się nad tym, co 
zrobić ze swymi podwładnymi i jak 
powstrzymać ich od wyjazdu do Pol­
ski. To naturalne pragnienie każdego 
polskiegó żołnierza i oficera, który 
tęskni za swą rodziną i za swą ojczy­
stą ziemią,' jest uważane za zbrodnię 
przez reakcyjne kierownictwo II K or­
pusu.

W ięc nakładem gen. Andersa uka­
zało się szereg brbszur podających 
warunki i możliwości emigracji do 
różnych krajów zamorskich (Argen­
tyna, Brazylia, San Domingo i td .). 
Widocznie jednak broszury tc i pers­
pektywa utracenia wszelkiego kon­
taktu z Polską nie miały wielkiego 
powodzenia nawet u  systematycznie 
oszukiwanych i tumanionych żołnie­
rzy II Korpusu we Włoszech. ,

W obec tego gen. Anders i jego 
najbliższe otoczenie, które odgrywa 
coraz to większą rolę w polskim świe- 
d e  emigracyjnym i ' nawet przerasta 
znaczeniem resztki polskiego ośrodka 
emigranckiego w Londynie, zaczęli 
szukać innych sposobów powstrzyma 
nia Polaków od powrotu do kraju. 
Za najbardziej radykalny sposób „za 
żegnania niebezpieczeństwa powro­
tu” —  jak wyraził się jeden z „ander- 
sowców” —  uznano znalezienie moż­
ności zatrudnienia Polaków w kra­
jach zachodniej Europy, przede 
wszystkim we Francji.

W  dągu ostatnich tygodni gen, 
Anders wysłał dó Francji trzech emi­
sariuszy, a mianowicie niejakiego -fi. 
Tadeusza Kopcia, oraz dwóch byłych 
dyplomatów ze służby ministra Bec­
ka — p. Łubieńskiego i p. Rozwa­
dowskiego. Ci trzej wysłannicy mieli 
jedno zadanie, a mianowicie przepro­
wadzenie rozmów w sprawie maso­
wego osiedlenia zdemobilizowanych 
Polaków we Francji, Ta misja zgodna 
była z uchwałami polskich emigracyj­
nych czynników w Londynie, któ/e 
jeszcze w końcu 1945 roku postano­
wiły kierować Polaków z obozów w 
Niemczech do Francji.

Tak wynika z poufnych raportów 
tych trzech wysłanników, ich misja 
skóńczyła się kompletnym niepowo­
dzeniem. Francuskie koła miarodajne 
kategorycznie odmówiły udzielenia 
zgody na masowe osiedlenie się „an- 
dersowców” we Francji. Co prawda 
we Francji odczuwa się wielki brak 
sił roboczych, lecz trzeźwi politycy 
francuscy rozumieją, że wpuszczenie 
do Francji 100-tysięcznego Korpusu 
gen. Andersa nie oznaczałoby bynaj­
mniej pozyskania rąk roboczych, lecz 
raczej wielkie komplikacje politycz­
ne, zarówno węwnętrzne, jak i mię­
dzynarodowe.

Z  relacyj pp. Kopcia, Łubieńskie­
go i Rozwadowskiego widać, że li­
czyli oni, a raczej ich mocodawcy, na 
pomoc gen. de Gaulle. Odejście te­
go ewentualnego opiekuna oraz prze­
jęcie władzy we Francji przez rząd z 
socjalistycznym premierem na czele 
przekreśliło ostatnie nadzieje gen. 
Andersa. „Uważają nas tu  za faszy­

stów” — piszą emisariusze w rapor 
de do Andersa.

Widocznie opinia francuska jest 
dobrze poinformowana o charakterze 
politycznym Korpusu gen. Andersa. 
Informacje chyba przychodzą z 
Włoch, gdzie „andersowcy” są znie­
nawidzeni przez miejscową ludność.

Gdy wysłannicy Andersa dziwią się, 
że uważają ich we Francji za faszy­
stów, należy przypomnieć koncepcję 
„Międzymorza” — ostatni pomysł 
polityczny bankrutów z otoczenia 
gen. Andersa. Koncepcja ta sprowa­
dza się do utworzenia porozumienia 
wszystkich czynników reakcyjnych

od morza Adriatyckiego do morza 
Bałtyckiego, a więc faszystów pol­
skich z faszystami estońskimi, łotew­
skimi i litewskimi na północy i fa­
szystami jugosłowiańskimi na połud­
niu.

Podczas ostatniego pobytu w Lon­
dynie gen. Anders próbował pozy­
skać ministra Bevina dla koncepcji 
„Międzymorza”, lecz spotkał się ze 
stanowczą odmową.

Jak długo jeszcze żołnierze i ofi­
cerowie polscy z II Korpusu we 
Włoszech będą oszukiwani przez re­
akcyjnych dowódców?

L. K.

GŁOSY lODGtOSY
HvaxNBzita

HEBDA W WARSZAWIE. W ramach 
meczu Lód i  — Warszawa, którym WKS „Le 
gia" inauguruje sezon tenisowy w dn. 18, 19 
bm. zobaczymy na kortach „Legi" — Hebdę.

Hebda i Adamczyk reprezentować będą 
Łódź. W grach pokazowych wystąpią: J ę ­
drzejowska Z., Rudowska, Kończak (Śląsk). 
Barw Warszawy bronią: Bełdowski, Olszew­
ski, Challier,1'Jelonek.

POZNAŃ -  BYDGOSZCZ 8:3. Na kortach 
Milicyjnego Klubu Sportowego w Bydgo­
szczy odbyło się pierwsze w tym sezonie 
spotkanie międzymiastowe w tenisie Poznań 
— Bydgoszcz.

Wygrał Poznań w stosunku 8:3. Doskona­
łą formą wykazała się Jędrzejowska wygry­
wając z, Jaikowiakówną (P) 6:0, 6:1 i w grze 
mieszanej, gdzie razem z Nowakiem — po­
konali dobrą parę poznańską Jaśkowiaków- 
na — Piątka 8:6, 6:1.

BYDGOSZCZ. W rozgrywkach piłkarskich 
o mistrzostwo pomorskiej A klasy uzyskano 
następujące wyniki: KKS „Brda" — KS
„Pomorzanin” 1:1, BK „Polonia" — „Choj- 
niczanka” 3:2.

MOTOCYKLIŚCI -  UWAGA! Wyciecz­
ką do Leśnej Podkowy otwiera Sekcja Mo­
torowa WKS ,Legia" sezon motocyklowy. — 
Godz. 8 rano — 19 bm. zbiórka zawodników 
na stadionie WP (Łazienkowską 3).

ROZPRAWA SĄDOWA. Zgodnie z wnio­
skiem Warszawskiego OZPN, Zarząd PZPN 
zezwolił na wniesienie skargi sądowej prze­
ciwko M. Szysztkowskiemu z KS Sarmatia — 
Warszawa, za pobicie sędziego.

BOKSERZY GAYERA (ŁÓDŹ) W TORU­
NIU. Silny zespół toruńskiego „Maratonu” 
pokonał łodzian w stosunku 11:5. Sensa­
cją była przegrana wicemistrza Polski — Ja 
skuły w w. półśredniej ze Stookim.

TORUŃ. Spotkanie drużyn bokserskich 
KKS ,.Pomorzanin" i KKS „Brda" (Byd-

Ośrodek szkoleniowy „Społem 1*
woj. warszawskiego

Za przykładem innych województw na 
terenie woj. warszawskiego „Społem" u ru ­
chomiło ośrodek 'szkoleniowy dla swoich 
pracowników ■ i kandydatów  na pracowni­
ków. Ośrodek mieści się w  obszernej willi 
w  Otwocku. Inauguracja pierwszego kursu 
szkoleniowego odbyła się w  obecności 40-tu 
słuchaczy. Wykład wstępny p. t. „Rola 
spółdzielczości w  Polsce" wygłosił poseł 
J. Dom inko.

gąszcz) skończyło się wynikiem 14:2. Najcie­
kawszym spotkaniem była nierozstrzygnięta 
walka w. średniej, między Weznerem („Po­
morzanin”) a Jabłonką („Brda").

LEKKOATLETYKA W GDAŃSKU. -
Pierwsze wiosenne zawody lekkoatletyczne 
okręgu gdańskiego Zgromadziły 18 drużyn 
Wybrzeża. Z osiągniętych wyników na uwa­
gę zasługują: rzut dyskiem — Łomowski
(KKS ,Legia ) 42,73 m. 1 kula (także Ło­
mowski) 14,45.

LEKKOATLECI ŚLĄSCY NA STARCIE. 
Przeszło 100 zawodników brało udział w 
pierwszych w tym sezonie zawodach lekko­
atletycznych w Katowicach. Doskonały wy­
nik w rzucie młotem uzyskał Kozubek („Po­
goń") Katowice osiągając 48 m. Reszta nie 
wyszła poza przeciętność.

DOBRE WYNIKI PŁYWAKÓW ŚLĄ­
SKICH. Na zakończenie sezonu zimowego — 
w hali krytej w Siemianowicach odbyły się 
zawody propagandowe.

Osiągnięto wyniki: 100 m. dowolnym, 
mężczyźni — Nogaj („Pogoń” ) 1:08,2; 100 m. 
klasycznym — Domagąła („Giszowiec") 
1:23,7; 100 m. na wznak — Gawliczek („Sie- 
mianowiczanka") 1.38; kobiety: styl dowol­
ny: Piecuchówna („Sśemianowiczanka") — 
1:29,2; 100 m. st. klas.: Kokotówna („Po­
goń") 1:39; 100 m. juniorów na wztiak: Ko­
koszka („Giszowiec") 1:30,5.

PIŁKA NOŻNA W ZAGŁĘBIU. Wyniki 
ostatnich spotkań o mistrzostwo klasy A 
„RKU Sosnowiec” — „Czarni" 2:2; „Cze­
ladzi KS4' — „Zagłębie" 4:0; „RKU Będzin" 
— „Grodziec” 6:3; „Amatorski KS" — „Dą­
browa" 2:1; „Cyklon" —- „Przyszłość” 2:1.

(j.y Przed dojściem Hitlera do władzy 
większą rolę w  ij/ctu politycznym Nie­
miec odgrywało stronnictwo „niemiecko 
narodowe". Jednym  z  przywódców tego re­
akcyjnego stronnictwa był A lfred  Hugen 
berg, który przyczynił się do przekazania 
władzy Hitlerowi i  był jednym  z ministrów  
w  pierwszym  rządzie Hitlera.

Hugenberg  był jednym  z  najbogatszych 
Niemców. W swoim czasie był jednym  z  
dyrektorów znanych zakładów przemysłu  
wojennego Kruppa  i najbliższym współpra­
cownikiem sm utnej ̂ sławy Hugona Stinner- 
sa. Poza tym  Hugenberg stał na czele wiel 
kiego niemieckiego koncernu propagando­
wego, do którego należały przedsiębior­
stwo filmowe „Ufa", koncern gazetowy 
Scherl, agencja telegraficzna Telunion itd. 
Koncern ten przyczynił się do wzmocnie­
nia reżimu hitlerowskiego  ł  popierał przy­
gotowania wojenne.

Poglądy polityczne Httgenberga ujawniły 
się jaskrawo na międzynarodowej konfe­
rencji gospodarczej w  Londynie w  1933 ro 
ku, gdy zażądał on w  imieniu Niemiec w łą­
czenia do „Reichu" — Ukrainy.

Po co to w szystko przypominamy? Po 
prostu dlatego, że A lfred  Hugenberg znów  
rozwija swą „owocną działalność" w  Niem­
czech a mianowicie w  Westfalii. Co praw­
da w  październiku 1945 roku Hugenberg zo 
stał przez władze amerykańskie wciągnięty 
do w ykazu zbrodniarzy w o jennych ,' lecz 
jakoś m u  to nie zaszkodziło i  Hugenberg 
w dalszym ciągu chętnie przyjm uje kores­
pondentów zagranicznych to sw ym  luksuso­
w ym  pałacu w  pobliży miejscowości Min- 
d en.

Hugenberg nie jest w yjątkiem . Na tere­
nie okupacji angielskiej czynny jest także 
Herman Buecher, jeden z czołowych przy­
wódców przemysłu hitlerowskiego, prezes 
słynnego koncernu AEG. Buecher również 
figurował w  wykazie przestępców wojen­
nych, lecz jak dotychczas jest na wolno­
ści i odbudowuje AEG.

MARKS W JAPONII
(j.)  Korespondent moskiewskich „Izwie- 

s ii f’ w Tokio opisuje charakterystyczną sce­
nę, którą sam obserwował w japońskiej księ­
garni.' Do sklepu wszedł nagle japoński po­
licjant. Po pobieżnym przejrzeniu wysta­
wionych książek, policjant złapał jedną z 
nich, rzucił ją, zaczął krzyczeć i wybiegł z 
księgarni. Okazało się, że książką tą był 
„Kapitał" Marksa w języku japońskim, od 
niedawna dopuszczony do sprzedaży.

Nazajutrz korespondent radziecki odwie­
dził dyrektora departamentu policji w ja­

ś.T p-

JERZY OLSZEWSKI
(O ŁBRY CH T)

W Y CHOW A NEK GIM N. IM. KRÓLA W ŁADYSŁAW A IV 
KAPRAL 36 PUŁKU POW STAŃCÓW  A. K.

Ukochany nasz syn i brat zmarł w 20-ej wiośnie swego życia 
w dniu 8.VI.1945 r. w  obozie niemieckim Hammeln pod Hanno- 
werem nie doczekawszy się powrotu do swej umiłowanej Ojczy­
zny. Nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy odbędzie się 
w kaplicy N . Marii Panny z Lourdes przy ul. Szwedzkiej róg W i­
leńskiej na Pradze, dnia 21 maja b. r. o godz. 9-ej rano.

O czym zawiadamiają krewnych, kolegów i życzliwych zna­
jomych, pogrążeni w głębokim smutku

RODZICE, SIOSTRA, NIEOBECNY BRAT 
I RODZINA

pońskim ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Podczas rozmowy dyrektor potwierdził, U  
l  wyjątkiem kilku małych przesunięć per­
sonalnych cały skład policji japońskiej pozo 
stał bez zmiany. Ci sami policjanci i ci sa­
mi Ich zwierzchnicy, którzy byli na stano­
wiskach da kapitulacji Japonii, pełnią na­
dal swe obowiązki.

Na pytanie, czy policja zajmuje się wal­
ką z nielegalnymi organizacjami faszystow­
skimi i wojskowymi, dyrektor departamentu 
oświadczył z oburzeniem, łe  policja japoń­
ska „nie wtrąca się do spraw politycznych", 
a wobec tego nie może walczyć z tego rodzą 
ju organizacjami.

Podobnie wypadła rozmowa koresponden­
ta z przewodniczącym sądu w Tokio, który 
oświadczył, ie ani jeden z 200 sędziów nie 
został odwołany i ie  jak dotychczas nie na­
stąpiły ładne zmiany w japońskim ustawo­
dawstwie, ani w postępowaniu sądowym.

Bez zmian jest również w japońskich wię­
zieniach — ci sami naczelnicy, ten sam per­
sonel, ten sam porządek, a raczej brak po­
rządku.
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Mimochodem

Obywatelom trunkowym
W pew nym  przybytku  sztuki miał się 

odbyć zam knięty spektakl dla dyplomacji 
i dla etranżerów, obecnych właśnie w  W ar­
szawie.

Ano, lim uzyny zajechały, goście wysiedli, 
usiedli, czekają. Czekają, dziesięć m inut, 
dwadzieścia. Nic. Kurier dyplomatyczny, 
wysłany w  okolice zakulisowe, pneyniósł 
wieść, że dwóch czołowych aktorów z  nie­
wiadomych powodów dotąd nie ma. Lek­
kie zdenerwowanie.

Wreszcie, po m niej więcej godzinie, obaj 
niecierpliwie oczekiwani przybyli. Zalani w 
pestkę. Jeden śpiewał głośno arię ,JPrzepi­
jemy naszej babci domek mały". Drugiego 
nieśli '

Do przedstawienia nie doszło. W ytworni 
goście zajęli miejsca w lśniących lim uzy­
nach. Pojechali

*
Personel jednej ze stołecznych kolejek 

dojazdowych również lubi rzęsiście zakra­
piać szare godziny pracy. Doprowadziło to 
już do w ielu śmiertelnych wypadków. Po 
każdej katastrofie pasażerowie oddychają z  
ulgą, bo przez parę tygodni maszyniści i 
konduktorzy są przeraźliwie trzeźw i A le— 
niestety — w końcu wszystko wraca do 
stanu zasadniczego.

*
Ślusarz, który naprawiał w  m ym  m iesz­

kaniu zamki, był trzy razy i an i razu w 
stanie poczytalności t. zw. władz umysło­
wych. Zam ki jako tako naprawił, ale 
wszystkie drzw i popsuł szkaradnie. Będę 
musiał wezwać stolarza. v v

Czy przyjdzie trzeźwy?

Sam nie wylew am  za kołnierz. Poniekąd 
jestem  nawet gorącym zwolennikiem p łyn­
nych kartofelków. Dlatego wolno m l za­
wołać:

Koledzy po kieliszku!
Obywatele trunkowi!
Czasy okupacyjnego picia bez pamięci 

minęły. Uregulujcie swoje terminy zalewa­
nia robaka. Tak, żeby nie w  czasie pracy. 
I  nie przed. Tylko po.

No, bo to, co się dzieje — w styd i hańba.
A. TOM

14)
Władysław Leny-Kisielewski

Start w  w ieczność 
leden z naszych samolotów

nie wrócił do bazy
„Jeden z naszych samolotów nie wrócił do bazy”... Czy 

wielu się zastanawia, ile to krótkie zdanie może zawierać tre­
ści. Myślę, że w pełni pojmują je tylko ci, co mimo wszystko 
zdołali powrócić i dojść do swojej bazy, nie dotarłszy —  do 
wiecznej. Ot, tak jak w tym wypadku.

Linia wybrzeży nieprzyjacielskich została za nimi. Zdała 
tylko goniące się wzajem ogniste paciorki, biegnące z luf ar­
matnich, znaczyły jej linię'. Załoga była zajęta sprawdzaniem 
kierunku, obliczaniem kursów i obserwacją nieba w przewidy 
waniu bliskości myśliwców niemieckich. Gdzie niegdzie strze­
lał ku niebu długi snop reflektorów, szukających w przestwo' 
rzach wrogiego samolotu. Nagle w dotychczas rytmiczny : 
zgrany stuk silników wkradła się krótka przerwa.

Cichnie w kabinach rozmowa i wizja niebezpieczeństwa 
groźniejszego niż inne chwyta wszystkich zimnymi, niczym 
lód, kleszczami, podchodzi pod krtań, dławi... Stuk coraz bar­
dziej nierówny przeradza się w zgrzyty, jak gdyby to maszyną

z rozpaczy jęczała, jak gdyby i ona, odczuła lęk przed śmier­
cią. Ciśnienie w zegarach spada. Zbliża się w szybkim tempie 
nieuchronny koniec. •

„W ellington” gwałtownie traci wysokość i trzeba się de­
cydować. ’v

Pada komenda: Skakać!...
Załoga, po ża strzelcem w wieżyczce, w ogonie, zbliża się 

do. otworu. Nim  pierwszy /dążył skoczyć, powstaje zamiesza­
nie. Jeden ze spadochronów przedwcześnie się otworzył i ktol 
—  musi pozostać. N ie ma chwili do stra'cenia.

Pierwszy pilot siedzący ciągle za sterami oddaje swój wła­
sny spadochron. Mający go użyć — waha się. Pilot daje mu 
rozkaz i wyjaśnia z uśmiechem: że przecież to nie jest ani bo­
haterstwo, ani poświęcenie ,bo on i tak do ostatka musi być 
przy sterach, aż do chwili, gdy wszyscy opuszczą samolot. W y­
miana spojrzeń krótkich, lecz jakże wymownych.

Od samolotu Odrywają się ciemne sylwetki skaczących i na 
tle bliskiej już ziemi wykwitają jak kwiaty czasze spadochro­
nów. Pierwszy pilot —  pozostał. Liczy ostatnie chwile jakie 
mu pozostały. Odzywa się w nim ogromne pożądanie^życia. 
ujrzenia choćby na chwilę,kraju rodzinnego i twarzy Swoich 
bliskich.

W  ślizgach schodzi ku ziemi i nadludzkim wysiłkienf 
przemęczonych oczu stara się przebić ciemności. Teden silnik 
już nie działa, drugi dogorywa. Ziemia jest tuż. Już wyczuwa 
jej surowe tchnienie. Przez głdwę pilota mkną myśli jak bły­
skawice.

Co tam jest na dcle? —  Co czyha pod osłoną nieprzenik­
nionej nocy? Czy zbrojni wrogowie ,czy też wroga ziemia, 
pragnąca gąszczem lasu, nierównością terenu, czy niewidzial­
nym budynkiem —  zabić szukającego ratunku pilota.

Mijają długie, bardzo długie sekundy nawpół przytomne­
go wpatrywania się w ciemność i rozpaczliwej pracy utrzyma­
nia przepadającej ciągle ku ziemi maszyny. —  Wreszcie ostat­
ni błysk myśli, pożegnanie życia, wstrząs i trzask samolotu 
łamiącego się, w drzazgi przy zderzeniu z ziemią.

Spod szczątków samolotu wypełza wolno człowiek. Prze­
ciera rozbite czoło i rozgląda się po polu, na jego szczęście 
pustym. Zachwiawszy się, siada na ziemi i nawpół przytom­
nie wspomina przeżyte chwile. Coś jakby uczucie dumy ogar­
nia go na moment. Boć przecież do ostatka wypełnił obowią­
zek. Umożliwił całej załodze uratowanie życia, poświęcając 
siebie. I pomyślał; że może już teraz <&ła jego załoga przedzie­
ra się uparcie poprzez linie wroga ku miejscu, będącemu obec­
nie jedynym bastionem walki zachodniej Europy.

Zaciążyła mu samotność. Tak bardzo chciał być z nimi. 
Trudno, będzie-samotnie szedł w tym samym kierunku. W stał, 
zataczając się lekko i ociejrając krew z twarzy. Popatrzył na 
migocący teraz poprzez chmury, księżyc. Potem podpalił strza­
skany samolot i sam jeden wśród wrogów, ruszył w nieznaną 
drogę ku nieznanym losom.

Po setkach różnych przygód dotarł do' brzegów Anglii ja­
ko pierwszy z tej załogi.
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